
Oplata pocztowa uiszczona gottfwksj.

Nr. 169, Lwów, Czwartek dnia Lipca 1921. Rak m m .

PRENUMERATA:
Miesięcznie we Lwowie 
175 Mk., ż dostawą di do- 
Di. 195 Mk., z przesyłką 
w Polsce 20 i lk.,vmuyeh 
państwach 2o(TMk. Za 
zmianę aćresu popłaca się

6 marek.

1Cena 
numeru
Konto czekowe P.K* 

140.561.
Reklamacje olwarfe wolne 

od opłaty pocztowej.

KUR JER LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Cery o g t e ń :
Za w it—e. n en i re tl. Z w y
czajne l !  Mk. -łbteM aae* 40 
Mk , „Nek*Jw «t“ »  M l., na 
p ie rw n c ! ^a tta ia ie  ISO M k. 
Ir -.ed  Iftoi.fk i 79 M k. Po  kro
nice 1 komunikaty IB Mk. Drt»- 
bn t «{<nsaen ia  za t a i c y  w y- 

riz i  Mk.
C s tron M a  12.000 Mk., p6t 
s tro n ic y  6.fBC M k., eata  stro- 
n ica  i : n t a  (pad  aąelBw- 
k lem ) 96.0M Mk., |_«Mf aonal* 
ta na I. s tra t 'c y  i '.880 J&k. 
P a sk i na k . lu i t j . i t "  » k * to -  
wych oo  cenla „N *iaa*Ł .'io^a “. 
O flo a zea ia  aa a lad ta ie ll t 

iW i ę t *  o  S C * d r o ła j .  
.K c r je i  L w  SRjCi t yckodzł 

z  d a t ) duła następnego.

R ep an c ja  przy ulicy Ossolińskich J. 15. A d m ii is t r a c ja  przy ul'cy Chorąiczyzny 1. 26. — Rektor, przyjmuje wyłącznie raięd/.y gadziną 4—5. tSoua AdmitiUrracjl 
otwarte codziennie od godz. 6. rano dc 1. w południe l od goJz. 3 do 5. wieczór. — Adres dla tęiegr.: „Kurjer1, Lwów. — Rękopisów nie zwraca aię. — Tetef, retkakc. 13. 
Kr W arsz ; w ie  prenumeratę orzyjmują ipojecyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień* ul. Wkłok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.® nl. Świętokrzyski 17..

Nakładem Spółki wydawniczej Kuuera Lwowskiego" Redaktor m cze lay : Dr. W łodz im ierz  Jampołski.

Osady żołnierskie 
na kresach.

(Od umyślnie wysłanego sprawozdawcy).

Kwestja osadnictwa żałmerskiego na kresach 
jest prawie że przez prasę naszą nietknięta. Tu 
i ówdzie padają .wprawdzie strzały Iz za płota i 
•ogół dowiauuje się — ze zgrcizą — o rzekomych 
nadużyć ach kedumn roboczych wiajskowych, bio
rących w posiadanie odłogiem leżącą, lub bezpań
ską rolę. Jasniegla (jednak poglądu na tę isprawę o- 
gółiow' brak. _ !

\ By temu brakowi zaradzić, zorganizowano — 
za inicjatywą dowództwa 12 dywizji piechoty 
wycieczkę dzienm karską do osad żołnierskich iw 
powiiede 1.rzernienieck‘m.

• Prasa Iwiowska, której czytelnicy najbardziej 
w  tej sprawie zainteresowani, daje pddzątek i 
wdzięczna dztwu 12 dp. iza iffCyatywc i postara się 
przedstawić ciasny cbraz panujących tu stosunków 
na podstawie danych faktycznych, zebranych 
wśród władz wojskowych, cywilny oh, oraz przed
stawicieli w szysitkiich warstw ludności nfiejsaowej.

Pragniemy temi wiadomościami rtiletylklo za
interesować szerpijci ogół czytelników, lecz ttakże 
przedstawieniem ,,ad ociulos“ rzeczywistość1 skło
nić rząd doi głębszego zairterestowania się zagad
nieniami kresów wschodnich, które są obedhle 
żerowiskiem nieuczciwych spekulantów. Musimy 
przedewszystkiem podkreśhć. że ‘Osadnicza akcja 
żołnierska przeprowadzona konsekwentnie może 
zasadniczo na naszą korzyść zmienić fizjogrfomję 
kulturalną i narodową kresów, przeprowadzana 
zaś niedołężnie narazi nas ma dotkfwe straty i 
doda do nieuowiodzeń w  poityce zagranicznej je
szcze jedno, bedaj czy nie cięższe niepowodzenie 
w gr-anicach własnego kraju.

GENERAL JANUSZAJTIS * OSADNICTW O  
ŻOŁNIERSKIE.

'W Tai mopoŁu, w mieiscu postoju dowództwa 
12 dyvć. piechoty, gdzie z serdec: na gościnnością 
podejmował nas korpus oficerski dowództwa, P- 
generał Marian Jaimiszajtis, dowódca dywizji, 
przeastawśł w  dłuższym wykładzie cel  ̂i organi
zację olsadnictwa żołnierskiego. Słuchaliśmy je^ó 
słów z tern większem zainteresowaniem, że padły 
z ust fachowca inżwn;era-rolniika, który n,a długo 
przed wyjśdem ustawy sejmowej o osadnictwie 
rzudł myśl oddania odłogów na kresach dobrze 
zasłużonym żołnierzom. On jest duszą osadnictwa 
żołnierskiego nietylko w  swojej dywizji, lecz i 
w oddziałach sąsiednich, gdzie wszędzie osobiście 
obecny, gorliwie (służy uadą i pontocą.

KANDYDATÓW WIELU — ZIEMI MAŁO.
P. generał Jatr/szajtis najważniejszą trudność 

pełnej realizacji uchwały sejmowej z 17. grudnia 
(w  sprawie osadnictwa żołnierskiego) widzi w 
tem, ie  sejm żabio wiąz-ł się ponad miarę mo
żności. Oddając bowiem dtó dyspozycji osadu ków- 
żohtkrzy dobra donacyme, skarbu Rosyjskiego, 
duchowne etc., nie pomyślał o  tern, że uprawnio
nych kandydatów, .noże być więcej niż ziemi ckl 
nozdzialu.

Spór o elegancję posła Grabskiego.
Walka „Słowa Polskiego" t przywódcą endecji,

W  bardzo interesującej sprawie oficjalnej gar-lwtać oburzenia etycznego pomiesi/ły gwałtowną
deinoby i urzędowej elegancji posła pnef. Stan- 
Grabskiego odezwała się weziaraii popołudniowe 
„Słowa Polskie11 poi raz wtóry w sposób następu
jący:

Znamię In mistyi kacja. Depesza zamiesz
czona wcZoraj pt- „Gospodarką, przy której na nic 
się n;e zdadzą wysiłki ratowania skarbu Rzeczy
pospolitej11 została nam pedsunięta r>rzy p< mwioy 
sfałszowania podpisu. Sprawcy mistyfikacji zde- 
maskowalli się już dziś nai łamai h zst rzyjaźiMo- 
nych z p. Gałeckim Organów ogłaszając tryumfal
nie o „wściekłej napaści „Słowa PolskSiega11 pa 
POsła SNn. Grabskiego14. „Napaść jest to istotrie, 
nietylko wściekła11, ale j podstępna. Oba pisma 
traktują ją z  właściwą im lekkomyślnością, jako 
,ykarwał“ urządzany kasztem moralnych uczuć sriot- 
łeczeństwia, kawial — jak pisze „Gazetą Por.11 — 
„który rekordowo pobij u wszystkie doiy Aczaiso- 
wd, ł̂ jaó̂ r,ęt nlr-ząpomnianą aferę z  Fereut*m 
i wszechpalsldm wDcścianhiem z pod Gródka1'.

*
Sprawa pozornie zdawałoby się prcsJta) — 

pots. St. Grabski otrzymał odi rządu dii plfeńiatyczny 
garnitur •— bardziej skomplikowana, o ile chodzi 
O newyjaśmlotnie diatQd morywy. dla których re 
wiełacja w  tej „surdutowej11 aferze t gwałtowna 
napaść na wyelegentowianego pasta, mtśLąpiła' 
właśnie na' szpaltach endeckiego organu. Dzięki 
niezrtożumiałemu zi3;chiowaniu się „Słowa Polskie
go11 staje się coraz bardziej ciemną i zawiłą. Nikt- 
by nie przypuszczał, ile to tajemnic kryć się mo
że za posziewką świeżo sprawbncgio, tużurka.

konstruuje zaWłą opowieść, 'do któ
rej roławiiązainia trzebaby kryminalistycznego ge
niuszu SherJtotoka Holmesa. Informacja „Słowa“ , 
która dała asumpt do całej afery, pofeba została 
jakoi (tel. wł.) z W,'arszia.wy, oo oznacza własną 
rozmowę telefoniczną. I tu dokonała się wdać, 
tak chce „Słowo" — mistyfikacja. Ktcś może 
imltator głosów, — może zwolennik „polityki 
belwederskiej11, przemówił głosem kcrespc.idenaa 
„Słowa14 lub mnego, znanego redakcji informa
tora. Nie dość na ;em! Gdy nieprzieścigniona w  
sumienność’ i ostrożności zażądała’ od rozmówcy 
podania podp’su — proceder ten przesyłania pod' 
pilsów tdef^mcm ze wszystkich redakcji uprawia 
jedynie "„Słowio11, dając tem dowód niezwykłego! 
geniuszu technicznego — ów człowiek złej wioli 
podpis bezczelnie sfałszował.

Szanująca się redakcja zażądałaby oczywiście 
podania nazwiska owego „rabusia 1 i „zgnilca , 
uzupełniającego swą garderobę .przy pomocy, ka
sy państwowej. I tu zapewne padło nazwisko. 
Było niem zapewne nazwisko p. Grabskiegioi 1 tu 
„Słowo1* — niewiadomo czy pod wptywen. nie
nawiści doi tak' niedawno drogiego1 mu połitryka, 
czy też pod wpływem nie dającego1 się póna no-

inwektywę przeciw swemu przywódcy. 3ez det- 
kładnej znajomości faktu „Słowu/4 zapev,ntby tak 
nie postąpiło.

Wczoraj jednakowoż nastąpił: widać między 
p. Grabskim a „Słowem" pojednanie, gdyż orgm 
nd. umiłuje sprawę całą zatuszować, jako „misty
fikację". Nie wiemy, jak to' rozumieć.

Sprawi1 urzędcwegio. tuzurka — bez względu 
na tol, kto ią „Słowu14 do wtaótrnitśti pedał jetsit 
zgtodu z prawdą lub też nie. Jeżeli j®st zgodna — 
,3łcw'o“ temu nie przeczy —  to nie mośBa raó»'it
0 mistyfikacji

0 & 2  ymame tużurka od rządu albo jest „rabu- 
slo^twem" i „zgriiizną rr oralną" afeo nie — i K  
bee vrzgiędiu na to, <y kogo chodzi — c  endek*, 
ludowca czy socjaliśfę — i niezależnie ed tego, 
czy p. Grabski w  da^ej chwili jest w p p.
Mejbaumai czy też łaskę tę utracił. swo
ją -oęąne faktu — według nas zbył ośfea
— już wypcwłcdfcialo — i przy tej k wafł*lac!jJ 
musi pozostać. Któż więc mógł UTifyiąć ,,mśsty#- 
kująco" na pojedir, moiatne endeckiego'1 pisira?

O impulowanej „mirtyfika-CB" — gdy fakt 
jest piawdziwy i ocena jego oibsWiązująca — ui* 
ma' wiec m avy Sprawia' napaści „Słowa" na pos. 
Grabskiego jest w  dalszym ciągu niewyjaśoicł!*
1 c-emna.

*

POS. GRABSKI PRZYZNAJE SIĘ DO TUŻURK a .
Od zaattekowaneger tak n-elit©śoiwie przez wła

sny organ posła Sram. Grabskiego, otrzymuj aray 
już 'p̂ ii napisaniu powyższych słów — n*st. lst:

Szanowny Panie Rediaktorze!
Upraszam ó zamjieszczen.ie w orga-nie Pań

skim następującego mega' wę-jaśnCTia:
W  dwie godziny po przyjeźdZ.e mym ze 

Lwowa do Yyiatrszaycy, zostałem wezwany przez 
p. Prezydenta Rady Ministrów, bym do 24 gedzin 
wyjechał do Paryża w sprawie Górnego Śląska. 
Zgodziwszy się w zasadzie na p^zyięcśe tej m i#  
zastrzegłem stę jednak, że muszę na «rt$ rzdd 
wrócić do Lwow a ba przyjechałem ab Warsza
w y na parę dni bez rzeczy z ręczną tySw to
rebką i w  codziennem ubraniu. Na to Cswadozył 
mi p. Prezydent, że zwłoka dwóch dni jest n:e- 
moćliwai żebym pobzebne cHa' wyjazdu rzeczy 
natychmiast kup;ł na kosZt rządu. Zg:,dz>łem się 
na to z zastrzeżeniem, że otrzymane na: fen c«» 
pieniądze (75 tysięcy mk. wezmę jako pcżycz&e.

Z  szacunkiem 5t*j(nis?zw Grabski.
Lwów, 19. kpea 1921.
Od un rażenia' swej opinji -ił! rzuconych nań 

przez „Słowo11 obelgach Pos. Grabski por-ystrzy- 
ma> się — mewiadomc czy z esobste: delikatno 
ści, czy też dla pyważniejs^-eh motywów nabury 
politycznej. _________________

Min. aprowizacji ustala ceny ziemiopłodów.
Warszawa. (Tel. wl.). (łG). Min. aprcwTtzaśb 

zwlnłuje konferencję w sprawie cen w  handlu zie
miopłodami. Tematem obrad będą sprawy doty

czące handlu i ustalenia cen ziemiopłodami w 
zw-ązku z obowiązującym od daiią 15. brn. wol
nym handlem zćomiiopłddami. Nh konferencję za
proszeni zostali przedstaw idele spożywców i 
pnoducentów, handlujących ziemiopłodami.
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Tak nt>. iw 12 dyw. piechoty zarejestrowanych ba pamiętaj -oi tem, %ą w  osadzie, tworzącej dla 
I utffawgicaiych A j wyżymania dz'ałkćw ziemi jest się całość, znaidoiwać saę będzte puzynajmnej 
z górą 2500 ż m i  .Tzy (opeerów i szeregowych). 4 —6 oficerów, wśród nich inżynierowie, lekarze,
Tymczasem iziemi przyznanej osadnictwu wiojsko- prawnicy etc., ludzie 0 wysokim pctziomie kulto
wemu w powiecie krzemienieckim wystarczy iza-. ralnym i ideologicznym.
Jedwci na 1000 osad. ■ j Osady będą jedn» przy drugiej, wzmocniobe1

K.e liczionlsi się więc z  rzeczywistością j kwa.,- napływem bliższej i dalszej rodziny 'clsadnika,i dokumenty (jak up metryka ślubu sowieckiego) %
Pfikacje kandydatów do ziemi pojęto za szeroko- wśród nich wsi, gdzie słaby dziś żvw ;oł M sk ’ j piea-ecamł i  podpisami dygnitarzy randjatekb-
Uprawnieni bowiem da otrzymania p a n i psróoz zdbbywać będże coraz sitniejsizc samteB>o«8W3lę. gkrauisklcU ab druk i 'tekst wyłącznie r>osy»ki.
inwalidów, fcldznaczionyeh i ochctoików, aą także Osadnicy ci, przy racjonalnej gospodarce dopr-o
i <ci wszyscy żołn erze uzdolnieni do pracy na roli.' wadzić mogą kulturę rolną na tej najlepszej .w 
którzy loidbyii przynajmniej 4-imes:ęę«j)ii sł#bę > JAcfece glebie do ,wyżyn doskonałości, atając ŝ ę

RADA OBSZARU KUBAŃSKIEGO OGŁOSIŁA  
POŁĄCZENIE, SIL Z UKRAINA.

Gazety bolszewickie ogłaszają, że placówki 
zagraniczne dyplomatyczne będą dla Ukrainy ' 
Rosji s czasem odrębne, a placówki konsulairne 

i jedne. ć -  fjJTormiStar pokazywał nam pasznwrty,

w polu.

O SADNICTW O  ŻOŁNIERSKIE  
CZĘŚCIĄ OGÓLNEJ REFORMY ROLNEJ.

wzorem da innych dzielnic. Falski.
Wszystkie te względy pozwalają bez zbyt' 

niego optyn-tamu wróżyć, że ffejiagnamja pioww 
tu krzemienieckiego, dziś całkiem niewyraźna,

Osadnitetwo żołnierskie jest częścią to^gótoej’ zm'?łii się już w  przeciągu 5 'lat Ogromnie na na-
rel-irmy rolnej, wprowadzonej w  haszem 
stwńe, którą zwalaraii zamianie. Reforma fa 'W 
postaci obdzielania ziemią żołnierzy „dobrze za- 
służnuych krwią“  napotyka tu m  kresach na o- 
pćr nietylko wielkich ziemian, którym się gtrwnit 
■z pcidi nóg usuwa, ale i patrzącej koso na przyby

sza korzyść. 
(Dok, w st). J. S, Petry.

Rozbrojenie Niemiec.
sza .polskiego ludności miejscowej. Ręprezerdanci t Pfcąd niemiecki podaje nasiępującą listę z
władz rządowych zdają się popierać niebacznie

Zaburzenia na Rusi Zakarpac!<rej
Wrzenia na Rusi czeskiej' trwają. I tak we 

wsiach Szcziawnie i Żonnabm chłopi przemocą p- 
panowali ziemie skarbowe. Władzo czeskie cio- 
piera 'Siłą zbrojną wyparły chłopąw i przywró
ciły ład, (,,TribiŁia“ ).

Sprawa demofrilizowanych
w Angjl

„Bribsh New Bureau1' komunikuje, Że \węk-
dnią 1-go maja 1921 materjału wojennego N ie-\zdem oio iiltizow anych  znalazła miejsce bądź w

Strzelb i karabinów

miec przeznaczonego na zniszczenie:
Przeznaczo
nych na zni

szczenie 
4,808.300 

91.042 
29.778 
50.489

36.800.000
14.650.000 
55,150 >100

Zniszczo
nych

4,770.800 
90.475 
22.834 
49.688

28.500.000 
14,000.000
53.600.000

W maga
zynie
37.50C 

567 
7.444 

801 
8,300.000 

650.000 
1,550, 00 

3u, 900.000 
10 

154

papie*

przem yśl, bądź, zwłaszcza na we., z pomocą rzą
du i gmin zakupiiOMO dotąd 102.500 ha ziemi w  An
glii na >sadniatwo dla byłych żołn. er zy. 40.000 
zgłoszeń ndpfynęłd ze strfeny żołn erzy. Skarb 
przeznaczył 500 milionów franków na zakupno 
ziemi i kictanizację. Znaczną jest ei.i graoja żołn e- 
rzy do Kanady, Australj1', Afryki, N, Zelandj, 
gdzie lokalne rządy popierają gcirąaa csadin ww<# 
nie szczędząc pomocy. Transport nowych koloni
stów odbywa się bezpłatnie. Dotąd 10C.000 icpuśoi- 
ło Auglję. Rząd z zadowoleniem widzi tę ear gra* 
cję, wierząc, że skutkiem r-j będzie poprawa sy
tuacji ekonamiazinej w  Anglji, Cierpiącej z powodu 
przeludnienia. Wyspy birytańskie posiadały to1 mi
lion ruunoścS za wiele, niż na tę poziwarąła ich sy. 
tuacja ekonomiczna^

oba1 te czynniki przeciw wojsku.
Teoretyczne marzec br. by ł potażąftkiem ak

cji osadniczej, de factoi akcja dopierio od 1. kwiet
nia jest w  .toku.

Przedwczesne, a często lekkomyślne ‘zarzą-, iNrabnów masz.. 
dzen-ia władz dały hasło! dlo nadulżyć. Pcwbłane ^maH^moździ" ż 
'do pośrednictwa! w  sprawach przejmowania' ziemi Ąmmnicji'dfa amat 
władze administracyjne zwlekały, tak w k c  nie- granatów . . . .  
które oddziały w  poszukiwaniu żjent5, >by nie tira- Ś8#®*.-
- i a ,  .  . - U J -  ,a  Nabojow karabin. 390,0-0.000 3a0,000 000cić n3, czasie, zaczęty sobi^ wyfeicrać w©- Areopianów 13B79 13169
dle jjpndcibaniai. Trzymanio słę jednak skrupulatnie Motorów areoplan'. 23.999 23.895
jedrej zasady: ctmjamja majątków polskżah. I (Bardzo to pięknie wygląda na

Irze. P. R.i.
ROZDZIAI ZIEMI MIĘDZY O SADNIKÓW  W O J -j -*

SK O W YCIi —  SPR AW Ą  PILNĄ. j
Pośp;ech w  definitywnem przyznaniu ziemi W a ż n e  w y n a d k i  a a  U k r a i  ń e ,  

nsadini kom wojsl .owym pa naszych kresach jest .
konieczny, Br> w  rtofcu bieżącym właśwe. w  roku 9 ^  °^ b y , która przed paru drJairu opuściła
tgólmej detvnoib;iiEacji armji ogrciwna masa ludzi, bpl5zewicl'ą, dowadiijomy się, że r ą ________________  ____
koni, wozów i innego materiału użyta mtażć Ibyć Ukrainie odbywa sie wielkśe ttó* »j.u<o»«,*><>♦ _ c  n n a r h  3 n d n n n
de pracy w  hsadaeh. Prugfiej takiej okazji pie i ę -  , W ojską  Dotychczasowe wiajska | Jj 0' w  0 l « , W Ł “
dzie. Wszak lepiej ten olbrzymi materiał demo- ^^t^fcil&wsikiiie, zmęcizane^ dłpigą ikampanją, odi. 'Dgial-Kościuszki ^ I«H izQ ny:''iunofci^^pi^e3 
bifeocyjny <ciddać w  ręce 'iolifcl&ktTW^ołjggerzy i^żdżają częśctDWr w  głąb Rosji,^ częściowo p rze ,’ Polaków i Amerykanów! przybrał w  tym roku w  
Polskich na kresach dja zorganizowania tu wtiel- suwają się na połudn ow j zachód. Nowa organi- Chicago charakter w-elkiea manifestacji górnoślą- 
kiegio warsiaitiu pracy polski oj, niż potzbywać go żująca się armja iradjafi'1 sko-ukr a’ńsika. |Pod kcć
ęię prawic za bezcen. mendą ta w. frumsee, której cermrun ma być Pcł,

Na kresach, gdz>'e znikomy prtLcewt żyfwiiiołu wymagająca ,najwieoej ojwek# wojskowej, _          ̂ _ivrT(r__
polskiego rozcieńcza s!« stopr:0!WQ w  morzu nzs- dotydicząsowe m ejsca korpusów rosyi- o s ta ły  m ewy pizez Polaków a następnie tzabrał
skiem, potrzebny jest dopływ zdrowegio, mocne- ( s:ę ca,*e eaaeloiny wojsk ‘zauralskich gio© p. Mac Cormicik, przyporr.srając odwieczni,
go' ełcmerrtu polskiego, jak;m są żołnierze. O sad -;'9' niewiadomym celu. przyjaźń Ameryki i Polski. Odczytał on telegram.
nicy nasi. to najtęźs? w  całej dywizji; przeważnie *  prazydenitć Hardinga. Po przemówieniu przebita*

'' I Wfoiela ludność) górnośląskiej, zgrlomadziolne tłumy

Mat:ifestacja górnośląska

skiej. Olbrzymi 50.0UO p>ehód pmwaidizioffiy pizoz 
p. Mac Coranieka, senaitcra z1 JllMiots' udał się, pod 
pomnik Kościuszki w  JiumiboUh park. Wygłoszone

podoficerowie prakryrarr i przedsiębiorczy. Trze. ■
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Wyspa zapomnienia.
(Ciąg dalsyy).

BudziJ się i znorwu ucłekał od ludzi. Uciekał 
od jednych, przychodził do innych- Nie zdołał 
dźwignąć swej Łamotoości, ani uciec od siebie. 
A mięuzy ludźmi wlokła się w  ślad za nim cudzą 
krzywda. A nie był on z  rodu mocnych, którzy 
potrafią iść przebojem i deptać.

O ty, bezhtosni, wszystko wiedząca pamię
ci... O sumien.e!

Próbował wszj^stkiego. Świat obiegł dookoła, 
uc;ekając od s:ebie, goniąc chimerę zapomnu nid- 
Aż zlitował się los i wyrzucił gol na ten brzeg. Te
raz żyj, edpoezruj!

Dźwignął się z nędzy swtojej 1 0 niczem nie 
marzył, jeno, żeby 'już ta.k zastało aż do końca.

A któż wie, czy jutro nie spotka w noga, eztou 
wieka? Co obaczy, gdy wedrze się na Swój 
Szczyt, „który widzi wszystko11. 1 milczy?

Nie chciał już oszukiwać sam sieWe,. Próbo
wał i 'tego. Wszak może się zaszyć gdzieś w  gę
stwinę, zagrzi bać saę w  niedostępnej aselaóci w y
spy i +otr poizact?ć da śmierci, niewykryty i wól, 
ny. A chlać posłyszy głos ludzki, może yóekać 
dalej, chronić się głębiej. Już łak czynił.

Nie zazna spokoju i tutaj, ‘dopóki $ię nie upę- 
iwni, ż© wysną ocąięnici i on na med oderwani są

od reszty świata, odgrodzeni pustynią ymd,
pwmia»i od wieków i na wiek?

za-

Czekiała go ciężka piaca. Wyszukać miętisce 
na mową siedzibę, przenieść ifam cały ładunek ł 
łodzi, urządzić się, zaopatrzyć się i rozpocząć 
wreszcie wędrówkę ku górom, zagłębić się m ę- 
dzy ich chal‘rtyczn c spiętrzone śo;,any, wąwozy i 
fcumtê  Co go -zeka na td dr Idze?

A co go czeka nai szczycie? , ■ r- .a

Powyź -j wodflspiadu w  śclanioi war-iennej, Ó- 
brośr^ęliej zielenią w  każdym zrłamku, w ‘dniały 

mniejsze i większe p eczary, wykruszone 
przez wodę w 'ciągu tysięcy .lat. Ich ciemne otwo
ry półokrągłe lub ostrołukowe, icbnoiśnięfte pnącza
mi, czerniały, jak okna starego opuszczonego zam
czyska. i

Wrzał© W h  eh ru;m  ah żvc;ę mnogiego pta
ctwa grtieżdżąoego s'ę P*o wnękach. Roję ich uno
siły się w ciągu całego dpą tam,, górze. Znika
ły w javskiuiaęh i w ypadały sz nich, k, ążyły stadami 
w powietrzu, kwiląc, lub cbs'adaly 'nieskończony
mi rzędami gzymsy skalne, rysując na białe,i skaro 
smugi i girlandy wszelld ah bany. P tezy ly  je, 
spedzaiąc je wciąż i przepędzają©, bf xJate kozły o 
potężnych rogach, zagiętych ku tyłowi. Zdumie
wająco lekka po niewidzialnych drogach przebie
gały wzdłuż i wpaprzek straszliwie stromą, gład
ką Ścianą, chodząc swobodna po groźnych wyży- 
panh, spuszczając się i podnosząc, igrając ł przet-

ścigając suę nawzajem. Z dołu Wyglądały' one ja*  
muchy, łażące po białym ■nurze.

• Jorg hudołwał sobie dom opada od ściany w  
cieniu 'odosobnionej kępy jakichś drzew iglastych, 
których woń żywiczna' przypominała! mu lasy 
s:raqope; 'ojczyzny. Tuż sączył się mały strumy
czek, który zbiegał w  dół i ginął w  trawach

Miejsce to wraz z gaikiem drzew tworzyła 
niezbyt rozległy, równy taras, przerosły kolcza
stymi krzakami i zasłały białymi kamieujarn pła- 
słżmi', połupanym' na płyty.

Z tych kamieni budował sobie chatę, Praco
wał z namrtpoścą niestrudzenb W  rzeź kaem. 
rhłodniejszem puw:etrzu nzuł w  «ob e dawąe siły. 
Po nocach zimne dawała się dobrze w e znaki, 
a zresztą zbliżała się porą deszczów, trzeba byłe 
do tego czasu skpdęzyć schnonisłcc. zgromadzić 
zapasy. Naeżało sie zwijać.

Ale w  gorączkowej jego, niezmordowanej ó, 
chocie do prący było j coś z zapplrzywości i upa? 
ru dziecka, które m'azali się z przejęciem nad bu- 
dóydami z piasku, z tdoua*, z byle czegsot j płacie, 
gdy je  odrywać. Jtorgowi nUpt ude przeszkadzał w  
zabawie.

Wróciła pogoda myśli Nie ga r»?e napasto
wało na1 nowem mieisai. Ani wkbns przeszłości, 
au1' trwoga przed jutrzejszym dniem, kiedy to 
zti;?nacK.i zjawić się mogli iudzie i zabrać cały je
go spokój, zburzyć samo-ne sizczęśole.

<C. d. n-)
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uchwaliły rezolucje domagająca się, by Stany Zj. 
brały udział we wiszysnc-ch konferencjach doty
czących gtranky polsko-niemieckiej i by użyły 
swej powagi jdila1 .‘crewióbodzein.a ludu gćrnośląskie. 
go z pod jarzma niemieckiego:. Na ■akońozenie od
śpiewano hymny amerykański i polski. ,

L6ndyn. (PAT.) Pomimo starań Korfantego,
aby podróż jego była miepostrzeżoną, dzienrrika,- 
rze zdołali się z nim skomunikować. Zapytany 
przez nich Korfanty podkreślił z naciskiem ko
nieczność jak najszybszego rozwiązania prób’emu 
górnośląskiego wobec tego, że na, terenie tym 
życie ekonomiczne cierpi wskutek niepewnej sy
tuacji. Wyraził przytem przekonanie, że Rada 
najwyższa rozstrzygnie kwestję sprawiedliwie, 
biorąc ped uwagę rezultaty plebiscytu i dodał, że 
jeżeli sojusznicy postąpią w ten. sposób, N emcy

Wilno. (EE). Dnia 17. bm. cdbył się tu w  te
atrze na Pohulance wiec, zwtoła/ny przez związek 
obrplny Wileńszczyzny celem zapnotestowan;a 
przeciw prześladowaniu ludnlości polskiej na Kio- 
wiieńszczyźnie. W e wiecu !tym wzięło udział kilka 
tysięcy ludzi. Wiec uchwalił następującą rezolucję: 
Wobec gwałtów'- dokonywanych Przez rzad ko
wieński nad ludnością polską, zakończonych o- 
stPtniio napaśdą na posłów polskich w  Sejmie ko
wieńskim. zebrani wyrażają jednomyśln e żądaniie, 
aby rządy Polski i Litwy Środkowej domagały s'ę 
natychmiastowego zadośćuczynienia od rządu ko 
wieńskiege i zastosowały w tym cfclu odpowiednie 
środki, a*w»raaue nieotrzy.natniia zadośćuczynienia, 
wyciągnęły z tego energiczne konsekwencje. Re
zolucja wyraża dalej żądanie, aby okręgi z więk
szością polską, znajdujące się obecnie pod admi-

DYM1SJA P. KUCHARSKIEGO. 
Warszaw^. (E. E. RadjóJ Dzisiejszy „Moni- 

tor“ .ogłasza dymisję ministra b. dzielnicy pru
ski ej p. Kucharskiego, wraz z powierzeniem mu 
kierownictwa tego. ministerjurn.

RADA O B R O N Y  P A Ń S T W A  O GŁASZA  POBÓR  
NO W YCH  ROCZNIKÓW .

Warszawa. (E. E. Radio.) W  dzienniku ustaw 
ukazało się rozporządzenie o rozszerzeniu uchwa
ły Rady Obrony Państwta1 w  sprawie powołania 
roczników 1894—1885. Pobór nabędzie się dopiero 
jesienią, a przeprowadzony będzie na tych samych 
zasadach, co- w całem państwie. Zwolnieni będą 
ci, którzy nie oświadczyli się jale# obywatele pol
scy. Uznani za zdolnych, po złożeniu przysięgi1, 
otrzymają bezterminowy urlop.

KONSULAT HOLENDERSKI W  W ARSZAW IE.
Warszawa. (PAT). Naczelnik państwa udzie

lił exequaitur panu P. C G. Pearebocm, konsulów"1 
holenderskiemu w Warszawie.

PRZENIESIENIE PAŃSTW O W EG O  URZĘDU  
NAFTOW EGO DO LW O W A .

Warszawa. (PAT). W  sprawie przeniesienia 
Pastwiewego urzędu naftowego zapadła już 'osta
teczna decyzja i ieszęść tego i irzęau będz e przeniew 
stano, dci Lwtowa z końcem bm., albo !z Początkiem 
sierpnia. Wkrótce piatem (będą przeniesione także 
1 te wydziały, które ziostaną jeszcze w  Warsza
wie. Przeniesienie będzie uskutecznione bez przer
w y  w  czynnościach państwowego urz. naftowego.

d r u g i d e l e g a t  p o l s k i  p r z y  l id z e  n a r .
Warszawa. (E. E. Radjo.) Na stanowisko dru- 

Ckgo delegata Polski, przy Lidze narodów powoi- 
będzie dyrektor depart min. spraw zagr. p. 

Kazimierz. Olsz ^wsM.

Czarnogóra protestuje.
Rząd czarw górski na wygnaniu wysiał w 

ńrkenau królowej-wdowy proitest rządów europej
skich przeciw pogwałceniu -prawa gościnności 
przez hr. Sforżę i wydaniu arnjl czarnogórskiej, 
znajdującej! sie na teryterjum włoskiem jej śmier
telnym w rogom, Serbom.

ciwiać się woli Rady najwyższej. Przemysłowcy 
niemieccy, którzy znajdą się na terytorium przy
dzieleń em Polsce będą się do- niej odnośić zupeł
nie lojalne. Korfanty zakończył wywiad oświad
czeniem, że należy spieszyć się z uregulowaniem 
sprawy G. Śląska, byłoby to bowiem niebez- 
piecznem czekać z rozy/iązjain-rern sprawy, gdyż 
wskutek tego G. Śląsk stałby się środowiskiem 
niepokojów i zaburzeń, któreby mogły doprowa-

nistracją rządu kowieńskiego, były z pod jego 
władzy wyswobodzone, w  cęLu uwolnienia jclh kid 
gwałtów i .możności ach połączenia się z  Rzpltą. 
Rezolucia wyraża gen. Że Łgowskiemu i jego zastęp
cy gen. Konać zewskiemu hołd i zaufanie j, o- 
świadcza, że nie pozwoli pomiatać ludnością pt*Jl- 
ską na Kowieńsizczyźńfe i. w  razie pamzeby po-' 
woła wszystkich pcid broń, w ilfe w  drodze poko
jowej pod groźbą zastosowania kontur ewresji 
względem Litwinów nie uda się otrzymać vc(d rzą
du kowieńskiego' zadośćuczynienia iza gwałty, 
stosowane względem Polaków. Podczas wiecu 
part a wał jipstrói podniosły. Kiedy jeden z mów
ców ks. Maciejewicz wyiz<kł słowa: * ,Jeżeli 
Polska -Kas do siebie, we przyłączy, to my sami 
przyłączymy się do niej“ , przyjęte były frenerj - 
cznymi loklbkRąrni na cześć Polski.

KORFANTY W  PARYŻU.
Paryż. (PAT). Przybył tu dziś Korfanty. 1

a m e r y k a Ns k o -p o l s k a  iz b a  h a n d l o w o -
PR ZEM YSŁO W A  W  W ARSZAW IE .

Warszawa. (Teł. wł.) (G.) W  Warszawie po1- 
wstała amer.-polska Izba handlówoMprzemysłowa, 
której zadaniem jest ożywienie stosunków han
dlu-wych Poilski ze Stanami Zjędn. Firmy polskie 
i amerykańskie, które wcho:dzą w skład Izby no
szą się z zamiarem urządzenia w Warszawie stat- 
łej wystawy prób i wzorów.

PRZYCZYNY OPÓŹNIENIA W YJAZDU P O L 
SKIEJ DELEG. D O  M OSKW Y.

Warszawa. (Tel. wi.) (G.) Dcw'adujemy się, 
że opóźnienie wyjazdu do Moskwy polskiej dele
gacji w  komisjach mieszanych spowodowane zo
stało przez odmowę zawirowania paszportów 
przez rząd sowieckę który uzależnia załatwienie 
tej sprawy od przyjazdu posła' so>wieckie©oi do 
Warszawy.

PRZEDSTAW ICIELE S O W JE TÓ W  DESYGNO
W A NI DO W A R SZA W Y.

■> Warszaiwa. (Tel. wl.) (G.) Dowiadujemy się, 
że p. Karachiuinowli, poisłotwi sowieckiemu, de
sygnowanemu do Warszawy, towarzyszyć będą: 
P. Oboleński, jaku radca poselstwa^ Lorenz, jako 
pierwszy sekretarz poselstwa', Szeniakin, jako 
drugi sekretarz. Skład całego poselstwa wraz 
z członkami komisji mieszanych do wykonania 
traktatu ryskiego, wynosić będzie około 40 osób.

SO W IETY  PRAGNĄ W Y W O Ł A Ć  KONFLIKT  
Z POLSKĄ.

Warszawa;. (fi. E. Radjo.) „Times“ , zajmując 
się. zruaną notą Cziczenina do rządu polskiego, 
przypuszcza, że sowiety pi a gną wywołać konflikt 
z Polską.

RUMUNIA R AT YFIKO W  AL A PRZYMIERZE  
POLSKO-RUM UŃSKIE.

Warszawa. (E. Ę. Radjo -' Mhństorstwa spraw 
zagr. komunikuje, że król rumuński Ferdynand 
ratyfikował traktat przymierza polsku-rumuń- 
skiega

APEL NA  ĆŻASIE.  ̂ ,
Wacrsz^wa. (Tel. wl.) (G.) Pras*. polska w 

Gdańsku nawołuje do wydania pcłsleej księgi
0 barbarzyństwach niemieckich w odpowiedzi na 
niemiecką „Weissbuch11, wydaną p-zez rzqd nie
miecki w celu zwrócenia uwagi świat? na rze
kome gwałty polskie n>a Górnym Śląsku.

KANCLERZ W IRTH GROZI.
Berlin. (EE). Kanclerz Rzeszy dr. Wirth 

przyjmował w  ostatnich dniach ambasadorów 
państw zagranicznych, między innemi lorda Aber- 
noon. W  loku rozmowy (kanclerz Ioświadczył, >że 
'rozwiązanie kwfejftji górnośląskiej jest jaknajsiiniej 
związane z  obecnym ustrojem dejpakratyetznym 
Niemiec. Gdyby decyzja w  sprawie górnośląskiej 
zapaść .miała n>3, niekorzyść Niemiec, ;  ab met WV- 
tha musiałby się plddać do dymi s ii, «  wówczas 
przyszedłby do steru gabinet prawicy, który nśc 
gwarantowałby wykonania ultimatum, będąc prze
ciwnikiem dążeń pojednawczych.

KONFERENCJA P A Ń S T W  NADBAŁTYCKICH.
Waysz&wa. (E. E. Radje.) W  średę wyjeżdża 

do HeLingtonsu na konferencję państw nadbał
tyckich podsekr. stanu p. Jan Dąbskó, orazmaczel- 
nik wydziału wschodniego przy rńn. spraw zagr. 
p. Ludariewicz. Konferencja rozpocznie się dn>» 
24. bm.

CZICZERIN PROPONUJE GRECJI REPA
TRIACJĘ I STOSUNKI HANDLOW E.

Moskwa. (PAT). Komisarz dla sprow zagra
nicznych CzteejiLn wystosował do rządu greckie. 
go1 dtitę z  oświadczeniem, że chętnie zaakcepto
wałby wysłanie wzajemnych misji dla repatriacji 
obustronnych obywatela, oraa dlla rokowań han
dlowych. ^

P. STINNES NIE S P O C Z Y W A
Warszawa. (Teł wł.) (G.) Donoszą z Hólsiug- 

forsu, że w  ostatnich czasach agencL Stineesa
1 Kruppa zakupili w Finlandii kilka fabryk w  celu 
wyabrania broni i amunicji.

ZB U ŻE N IE  SiĘ FRANCJI J O  CZECH.
Praga, (EE). ,J3. Allg. Ztg.“  donosi i  Paryża, 

że przygotowuje s ę tu podróż B-landa dl> Pragi. 
Fakt, iż przygotowania dla tej podróży czyni, mi
nisterstwo spraw zagrań., każe przypuszczać, że 
Francji chodź, o zawarcie z Czechami mełydto u- 
kładu gospodarczego-, lecz także i pfłlrtycznegn, 
n.a; tych samych pod^aw-acł on traktat iraTicusl«c- 
.ptolski. Układu polsklcuirancuŚKiegK nie uważa 
FraiiiCja ga dostateozne zabezpieczeme na wscho
dzie Europy i dlatego chce zawrzeć prdsbry u- 
kład z Czechami i Innemi państwami ,ma wsahU- 
dizie Europy. W  Wołach pottycznych czeskich są
dzą -że podpisanie układu czesko-francuskiegę na
stąpi w Pradze.

W ŁO C H Y  KONSEKW ENTNIE DĄŻYĆ BĘDĄ  
DO O D B U D O W I' EUROPY.

Rzym. (FAT). P-ezydent Bonotmi odczytał w  
Izbie prtegnam nowego rządu. Powiedział en, iż 
w  pctdyce zagranicznej nie nastąpi żadna zmiana. 
Włochy mniszą w  myśl zobowiązań iwspółpraai^ 
wać nrzy odbudowie Europy. Ńatychmiasi p(:i po
wzięciu inicjatr-wy ze strony Stanów Zjedin. o 
ZTÔ ołaniie iWonferencjii w  sprawie ircizbrojeń, W ło 
chy zaakceptowały entuzjastycznie amerykańskie 
zaproszenie i zredukowały już stan sweg". wojska- 
Kw esta adrjarócka musi być rozwiązana jż punktu 
widzenia ekcporrśaznego, miamcwicie w  ten spo
sób, aby Rjeka miała zapewnbiu igosi>odajczą 
przyszłość. B)3trwmi zakoczył oświadczeniem, że 
rząd ufc zyma absolutnie autorytet państwa * do
maga się współpracy pai lamentu, kraju i kojouf.

e— •

Odwlekanie rozstrzygnięcia sprawy G. Śląska
.noże być źródłem wielkich niebezpieczeństw.

zachowają się śpokojme j nie będą mogli sprze-

dzić d komplikacji europejskich,

Pro test Wilna prieeiw# gwrałtem
liłeKrskrm w KowinAszczyźnls.
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JAPONJA PRAGNIE POW SZECHNEGO  
POKOJU.

Londyn* (PAT). Japoński minister spraw 
«agr. ,w iil:tam©wie z zastępcą pewnego dziennika 
oświadczył, iż Jiaponja z radością przyjęła pifr.iekt 
Stanów Zjedn. oó> dia konferencji dla oprawy roz
brojenia. Jest silną, wicią całego kraju, aby ma 
świecie (zapanował spokój.

I

Moralność Berlina.
„Beri. Tagbl." donosi, że w  całym Berlinie 

znajduje się przeszło 40.000 nieślubnych dzieci, 
które mię mają ogniska domowego, ani odpowied
niej opieki. Demoralizacja wzrasta z zastraszającą 
szybkością. O ile w  1913 było w Berlinie 762. a 
w  r. 1914 674 nieślutnych dzieci) o ityle w  -obe
cnym róku. w przeciągu tylko 3 miesięcy ilość 
nieślubnych dzieci wzrosła do 520. 80 proc. dzieci 
rekrutuje się z warstw najniższych. Dotychczaso
wa wysokość alimentów, przyznawanych przez 
sąd wynos; od 150—200 rnk. miesięcznie, co w)o- 
bec deprecjacji pieniądza jest kwotą śmiesznie 
małą, nie odpowiadającą w  żadnej mierze stopie 
przedwojennej (30—35 mk. m esięcznie). Dziennik 
nawołuje sfery miarodajine dto natychmastowego 
zajęaia się tą palącą sprawą.

Deputaty wydawane będą
tyiko do października.

W  wywiadzie dzicmrkaTSłćirn oświadczył wi
ceminister aprowizacji p. Stoińsfc!:

Świadczenia, otrzymywane przez ludność od 
państwa były dwojakie: normy kontyngentowe, 
składające się z 5.4 kg. mąki miesięcznie otrzy
mywali wszyscy mieszkańcy większych miast; 
nermy deputatowe (8 kg. mąki, 0.6 kg. cukru i 0.6 
kg. kaczy otrzymywali binkcjomarjusze państwo
wi (urzędnicy, pcozhowcy, kolejarze) f  ciężko pra
cujący robotnicy.

Kolejarze ptlosili swegó1 czasu, by ©cąrtirjl kon
tyngentowe, należne im i ich rodzirtcim, rzdzielafa 
między nich kooperatywy kolejowe. Dzięki temu 
normy kontyngentowe oti zynrywaifi nawet kole
jarze, mieszkający poza większemu skupieniami 
mierskiemb tj. w  miejscoWościacih, w  których 
morm kontyngentowych nie wydawand. Ludność 
miast me otrzymuje tych norm* Niamożliwem 
w^ęc było utrzymanie tych norm dla pewnej tyl
ko grupy (kolejarzy). Wydawane luorm tocntyn- 
genfbWych iclgółowii kćbości w  państwie Jest riemr- 
żliwe, wydawanie pewneii tylko grupie z  pfcimMę- 
dem nawet grup zupełnie anałegdezmyćh. (boć u- 
rzędmikom, pocztowco-rń, dężkrprayującym — 
npnm kontyngentowych się nie wyaaje) niesłuszni.

— - A dej utaty?.
— Deparaty będą kolejarzom wydawane w 

dalszym ciągu na równi z innym’ funkcjonariusza
mi pastwowymi i dężkópracującymi; będą je O- 
trzymywaili ewentualnie do października hr.

— Ile osób dostaje deputaty?
— Obola 200.000 pracowników i funkcjonariu

szy pastwowych, 172.736 kolejarzy i 376.827 ro
botników ciężko pracujących.

— Kolejarze twierdzą, tę  nie otrzymując o- 
biecanegij kontyngentu, sa poszkodowani, stano
wiło to bowiem dla nich istotną porrioc przy niz- 
kich zarobkach.

• — Zagadnienie to i jego załatwienie stoi — 
choćbym jak najprzychylniej na kwestję tę się za
patrywał — poza reprezantowanem przezemnie 
ministerstwem. Ze względu na politykę cen i ko
nieczność równomiernego traktowania ogółu oby
wateli, zakup większych ilości zboża na regulację 
przeszłości jest dl:a ministerstwa aprowizacji nie
pożądany. Kwestja moiiSwnści wstrzymania się 
cd gwałtownych za‘nipów, szczególnie na regula
cję zaległości z przeszłości (a mowa tu o kilku
miesięcznych normach dla 172373 kolejarzy 1 
405659 członków ich rodaón) jest decydującym 
czytnikiem na ukształticiwaaile się cen ziemiopło
dów na rynku wewnętrznym. I dlatego też regu
lację gotówkową zaległość' uważam za .czynnik 
leżący w  interesie nietylko warsitw bezpośred
n io ztainteresowanych, ale i ogółu społeczeństwa.

— Co 'rząd przedsiębierze dla jch uregulo
wania?.

— Jeżeli zajdzie potrzeba, będą zakup one 
pewne ilości zboża zagranicą. BardzJot korzystne 
urodzaje w  Rumunji, na Ukrainie, ma Węgrzech 
wytwarzają sytuację podaży. Ksztafcicwauie się 
zaś cen'na zboże zagraniczne — poza wahaniami 
walutowemi —- daje poldstaw ę do mniemania, że 
zboże zagraniczne będzie można nabyć po takiej 
ćenie, która pozwoli okiełznać apetyty spekulacji.

S k r a w a  w a l u t y

KONFERENCJA W  IZBIE HANDL.-PRZEM.
£raraniem lwowskich sfer finanstowych .oidby- 

łą się wczpraj w  sali Izby handlowo-przemysło- 
węj konferencja, poświęcona omówieniu kataisitno- 
fialnego1 spadku mańki polskiej i sposobu jej pod
niesienia. ,

Konferencje -zagaił wiceprezes Izby h&ridWwed 
p. iWiniarz, poozem uproszoinia obecnych na sali 
posłów do przedstawienia sprawy.

W  dłuższym wywt idzie zobrazował póseł dr. 
KoHsch^r ogólny upad;ek gospodarki światowej, 
który wskuwek twto-jsiy dotknął tak zwycięzców, 
jak zwyciężonya,. Waluta wiszystkidi państw 'dot- 
tkw-ętych wojlną wykazuje wobec Ameryki 'zna
czne disagśo. Szczególnie państwo, u które Pol
ska najsilniej, się opiera, Francja, posiada walutę 
o 70 proc. disagśu, a i ten stan przypisać należy 
tylko idealistycznej wprost życzliwości AmenylkL 
Ogromnie misko sieli waluta państw sukcesyjnych. 
Walutą polska jednak jest poza rublem sew-e- 
ckiirr najmniej wartościową.

Ustalić może walutę tylko1 bilans płatniczy, 
pewna -harirwją pomiędzy tern, oo Polska z  Za
grań c y  łotrzy mu je, a tern, co zagranicy w  zamian 
za Doi daje. Mcwca krytykuje ostro' etatyzm i p»lL 
tykę eksportową w  bogactwach naturalnych Pol
ski, jak nafta, cukier, drzewto. Mówca Izwraca się 
przeciw importowi towarów zbytkowych, zapa
truje się sceptycznie na pożyczkę przymusową, 
ponieważ ma ona służyć na częścatoWe pokryc/e de
ficytu.* — 'Jedyną poprawę stosunków gospodar
czych |W'dżi w wytężonej woli społeczeństwa fto 
uzdrowi-Jniai stosunków przez oszczędność ’ wzmo
żenie prlodukcji.

Pos. Diamand widzi możność poprawy wa
luty w zastosowaniu wydatków da rrożlwości 
pokrycia ich w  sumiennem wy konaniu obowiąz
ków społeczeństwa, moralności podatkowej wzmo 
żeniu produkcji, a przedewszys+kiem w  przejściu 
polityki polskiej z dotychczasowego a-ekonomiz
mu dp zasad ekonomicznych.

P ob. Adam uważa położenie żal oiędkie. ale 
■nie bezniadz!ejne. Od rządu zbyt wiele żądać nie 
można. Powlcidem trudnego położenia jest nieusta- 
len-ie granic, nieumiejętność zainteresowania sfer 
finansowych angielskich naszym krajem, niemoż
ność wydinoycia pomocy finansowej w  formie po
życzki a przedewszysiikiem krańcowość wa!k 
partyjnych w  Polsce, którą mówca gorąco potę
pia, powołując się przy tem na to,, że przede- 
wszystfciem uważa się za człowieka, i członka 
Społeczeństwa, a przynależność partyjną stawia 
na dalszym planie.

Pos. Lowenstc n jest za1 uświadomieniem i wy
chowaniem społeczeństwa. Należy przeciwdziałać 
gwałtownej ucieczce z kram kap%lów i uważać, 
by wywóz marki polskiej zia> granicę został unie
możliwiony. Mówca1 jest też za przewal.u towain>em 
marki polskiej, który to proceder pozwoli uchwy
cić majątek poszczególnych warstw dla celów 
podatkowych.

Po przemówieniu posła Rauch01 odroczono 
wskutek spóźnionej pory konferencję db czwartku 
21. bm. godz. 4 popoł. w sali laby handlowej.

P. Rabski w  odwrocie.
Piszą nam z Warszaw!’ 17. bm.;.
Artykuł p. Rabskieig©; zamieszczony w  „Kuni, 

Warsz.“ z 4. bm., Iw którym w  sposób ohydny 
spotwarzył całą Mail- polskę, wywołał słuszne o- 
burzenie w prasie lwowskiej, krakowskiej i Iw czę
ści prasy warszawskiej.

Kuzyn p. Rabskiego, P. Ferd:vTianid Hósick, 
jeden z wspałpradciwników i kcrespondenitćw

„Kuriera, Warsz.“ i zięć wiaścścieiski „Kuriera 
Warsz.“ , p. Lewemtalowej, zam*eśc.ł w tej spra
wie fejłeooin w  krakowskim „Kuirjerze ,Qudzien- 
nym“ , w którym między ionemi tak pisze o tym 
*rtyikule i o  p. Rabskim.

„W  wysoce nietaktownym (najdelikatniej 
mówiąc) i iwielce szkodliwym artykule spotwa- 
rzitlno i oplwąraa (Jakcję. Artykuł ten, który się 
ukazał całkiem przypadkowo, podczas urlopu 
głównego redaktora, wywołał w  całej iWa.sza- 
wie prawdę takie same (oburzenie, jak w  (Krako
wie (oburzenie zupełnie usprawiedl wkine).

W  danym wypadku zdrowy instynkt obu
rzył się przeciwko tak-emu krzewieniu sepaiiu- 
lyzmu dżieducuiwego, przeciwko .ak>emu pqo 
judzaniu jedniegja zaboru przeciw idrug.emu, 
Zdnclwy instynlct '(Warszawy potępił, no nćeiiur- 
tunne wystąpien'ie. Najgorzej na tyim paszkwilu t 
wyszedł sam jego, iautor, któremu dostało s,ę 
nietylko w prasie krakowskiej, ale jedijocześn k 
i w warszawskiej.

A dosrtauo mu się isłusznłc, dla dwóch pdwt; >- 
dów: po p-erwsize dlatego, że kulturalny oz en- 
niikarz .r.ie pow.m,len pisać tak Icadyn^mych ar
tykułów, nie mających w  sclbie inic euTopejsłc-eu 
go, a ipewtóre ólategd, że  w  tym krzywdzą
cym tak urzędników galicyjskich artykule niema 
słowa prawdy i wszystkie zawarte w tmm (w 
formie brutalnych napaści i ivymyślań) zarzuty 
są gołcsSowne i wysiane iz palca.

Można z całym spokojem powiedzieć autio- 
row', iż o ile p sał z pasją (godną lepszej spra
wy), o  tyle nie miał pojęcia o isłricśe rzeczy, a 
zamisist traf.ć w  sednio', trafił kulą w  p!nt: Fak
tem jest miez pinzeczonim, że rząd warsza-wsid 
ciągle i baz ustanku sprowadza z  Gałcji coraz 
nowe siły urzędnicze i n-emi wszystkie odpo- 
wiedz'ialnieisze posterunki, jaku jedynymi w 
Plcisce fachicwcami obsadza i że temu sprowa
dzaniu dioi Warszawy i dfcl Kongresówki wyro
bionych, rutynowanych urzędników z  Galicji i z 
Wiednia wcale się nie ima pod 'koniec. O tem 
wiedzą wszyscy, mająicy należyte pojęcie © sy
tuacji, a jeśli w  tej kwestii autor omawianego 
paszkwilu tak źle był poinformowany a jeślu n.e_ 
tylko nie wiedział, w  jakim kościele dzwonią, 
ale wtogóle ol żadnem dżwlonienlu nie słyszą.,, to i 
trudno z itego* powodu winić iGallcjan... Obo- 

■ wiążkietpi każdego poważnego i szaintującegia s,ę 
publicysty jest znać dlokładnie kwestję, (w jakiej 
glois zabiera; lnie znając izaś sprawy, najlepiej 
i najłatwiej jest o niej woa-le, nie pisać. W  takich 
razach należy dwa razy przespać się tna tema- 
■cie, nim sfę © inim napisze artykuł."

Tak pisze 0 p. Rabskim jego' kolega ■redaŁcyj- 
ny i kuzyn (p. Rabski lożeuiony jest z córką p. 
Kraushara, jbfcótrego zmarła żon; była sklsttrą p. 
Lewentaliowej, teśdowej p. Hóscka).;

P. Rabski w  12 dni po pojs wien>u się jego pasz
kwilu, który w j wołał itak słuszne oburzenie, w 
numerze „Kurjera Warsz.“ z dinia 16. baru, za
miast przyznania suę da winy i odwołania oszczer
stwa, wykręca się w  wszelki molżLwy sposób, 
polemizuje z pitoitestem „Tow. dziennikarzy pol
skich" i „Syndykatu dziennikarzy polskich we 
Lwowie", które podług p. Rabskiego „w brew  
wszelkim zwyczajem korporacyjnym us-łują go 
steroryzować jakfemiś protestami i zakneblować 
mu usta.“

Dalej plolwołuje się na to, że „lat 30 z górą 
stoi już na posterunku" — nie wspominając je
dnak o tem, że iz początku był to posterunek ra
dykalny w. „Przeglądzie Poznańskim" — a obe
cnie Jest nim posterunek na usługach ,J-uenidecfi".

W  loRtateazaoiści jednak po proteścb o  któ
rym wyżej imowa — cofa się Gartio-Rabski na ca
łej linj: i liczą© na słabą pamięć czytelników . 
„Kuriera Warsz.", pisz© ten szermierz operetkowy' 
dosłownie:

„Wiem, że wśród ludzi małopoisjkcfa, którzy 
dziś stali się ludźmi W arszawy, są pracowni
cy ojczyzny, zasługujący na cześć najgłębszą 
całego narodu. Wiem, że Galicja posiada ten 
wielki rezerwoar urzędników administracyj
nych, profesorów i-wszelakich fachowców, któ
ry jest nieocenioną podporą organizacji pań
stwowej i kultury narodowej. Wiem, że be* 
pomocy rutyny galicyjskie* niejedno kółko w 
mechanizmie Rzeczypospolitej przestałoby ak 
obracać."



KURJER LWOWSKI z dnia 21.1ipca 1921. Kr. 109. 8

„Szanuję Galicję, jako jedną z kulturalniej- 
szych dzielnic mojego nartdu, szanuję ją za to, 
że w  najcięższych chwilach odbudowy pań
stwowej dostarcza Rzeczypo^oiltej t5 ślące łu
dzi fachowych/*

Tak pisze 16. ibim. :ten sam p. Rctaski, który 
dnia 4. bm. o tych samych tysiącach liudai facho
wych wyrażał się w  sposób rynsztokowy, pesząc 
dosłownie:

„Czy przypclmmacie Sabie rok 1919, >w któ
rym to wszystko, co było w Galicji malegn, li
chego, nędznego, nieudolnego i (wyplutego przez 
urzędy autonomiczne, przyjechało do aas ,ma 
posady**?

Całymi jwagcmami zwiożomo te wypędki ga
licyjskie.,

Zaczęliśmy się duisic w tym szlamie gali
cyjskim, zalewającymi nam cezy i uista. Zaczę
liśmy siej drapać, jakby nas robactwo oblazJoi.

Nastąpiło czyszczenie i selekcja na posa
dach rządbwych i rozpoczął się drugi okres ga- 
licjaoi1 zowania Rzeczypospolitej, j.uż ostrożnaj- 

- szy w doborze ludzi, ate za to wnikliwszy i sy- 
stematyczitt.ej&zy, jaka metoda montowania ca
łej machiny państwowej według modelu austria
ckiego i jjako tresura ducha w  uaiym organi
zm. e biurokracji polskiej.

Temu państwu-niemowlęo"u, któreśmy w  
bólach urodzili i w  bezsennych dniach i nocach 
p cięgnu,jemy, aby we zmarłoś w  kolebce, grozi 
naprawdę „mem-ngitis** gabcyjska, grozi choito- 
ba cpn  mózgowych, specjalny typ laseczmi- 
ków, wyhodowanych na żelatynie wiedeńskej i 
wypasionych w  krwi locLoimeryjskiej.

W ejrzycie tylko w  strukturę naszych iu- 
rzędów. Wszędziie jest styl gahcyjsko-wiedeń
ski.

Ale mniejsza już o mechanikę biuroicrarji na
szej. G rszy, po tysiąc razy gorszy jest duch, 
k(óry wtargnął do nas wraz z galicyjskimi bu
downiczymi Rzczypospolitej.

Spójrzcie na sejm! Jakby to, co szczezło w  
Austrji, zmartwychwstało u nas. Jakby cały 
gnój polityczny z Galicji wywieziclno do Wair- 
‘szawy. Ta same woń, to samo parowanie!** 

Porównać łat wio, dt> pisał ten mążP'ffie*uistra- 
szony o stałych zasadach i poglądach przed 12 
dtoami, a co teraz pod wraiżeniem szpicruty pu
blicznej.

Sąd o P. Rabskim pozostawiamy obecnie je
go najbl ższym. Wypwiodział s)ię o nim już ijegd 
kuzyn — może spotkamy się wkrótae z enuncjacją 
Pani Hortensji Lewem siłowej i p. Kionirada Ofcho- 
"wicza, którzy pozwalali mu na lampart er je publi
cystyczne w guście Nowaczyńskiegio li innych so
wizdrzałów. (rk.).

Przeciw bandytyzmowi 
politycznemu

Odpowiedź .zakapturaomemu autorowi artyku
łu pt^jZydai a ludowcy**, umieszczanego w „Sło
c ie  RoJskiem** z 8. lipca 1921.

Do najniższej kaeegorji zwyrodnienia tmotalne- 
Se wśród_ zbrodniarzy, zalicza się suytobójców. 
~ ukrycia, pod losłoną ciemnej riocy, irzuca się taki 
Moralnie zwyrodniały* osobnik z tyłu. i niespodzia
nie na swoją ofiarę, rzadko kisdy narażając się 

niebezpieczeństwo odwetu, Ale niżej jeszcze, 
ha n.ższym daleko szczeblu dobrze zasłużonej od- 
’ fzy i pogardy sten truciciel i anjonimiowy dęnun- 
Rawtj ten, który z tchórzostwa* boi się wyjawić 
sWaje plugawe nazwsko, drapując się w  kradzio
ne nozdwym ludziom szaty, jak „obywatel**, w  
l*m wypadku „Złbcrzlowski *cbywatel“- 
' Napaść y artykule pt. „Żydzi a  ludowcy** w  
"^kowie Polskiem** z dnia 8. 1’pea, 1921 jest tak 
wdŁtją, niską i ordynarną, ze właściwie wie po
j ę t o  się nawet mą nią odpowiadać, zwłaszcza, lże 
*■“ każda uapaść wych*łząca z bbwzu endecji 
jeżowskiej jest anon mewą, gd jż  podpisany 

’’̂ bywiatei Zioczowsk*** nie miał odiwagii. umie
j ą  swego nazwiska j przyjąć odjtowiedzaałnośd 

kłamstwa i osaczer* twa, któnemi a. tykuł ten 
•tJt prripełsńony.

Oppowiadatn jedymr dlatego, by sprawę 
J^fcfcawić w  świetle prawdy i wykazać złą 
^*94 perf:dję anow-mowego autora tegjo artykułu.

Nieprawdą jest, by ktokolwiek w  Złoczewie, 
ai w  szczególności inż. P. lob ja podjęli ini
cjatywę; by dra Goldą zamianowano komisarzem 
rządowym w  Złuazowie, a przekonać 'się mioże o 
tem autor artykułu bądźto w starostwie złotzow- 
skiern, bądź w  delegaturze, bądź telż .w wydziale 
samorządnym.

Inicjatywą wyszła wyłączone ii jedynie c|d 
wydziąłu samlrrządnego, ą pobudki jnusoały być 
poważne, skoro pan delegat zgodził się na miano
wanie dra Golda, choć f  ctznmte (osobniki z icbozu, 
do któreg0 należy zapewne autor artykułu, sta
rały się n-eucze werm kalumniami i oszczerstwa
mi uprzedz ć parna delegata do icsoby drą Gouda.

Zaznaczam, że idsclb-ście jestem zadowolony, 
że dra Golda zamianowana komisarzem itządfo- 
wyim w  Złoczowie, gdyż kierownictwo miasta 
dostaje się ,w (ręce czyste, człowieka sumiennegb, 
doskonałego administratora, zasłużonego wysoce 
wobec miasta, a do najważniejsze zupełnie nieza
leżnego) od klik:, [uzurpującej sobie w Złoczowie 
monopol polskości.

Zarzut uczyniony drowi iGoldowk że był bur
mistrzem ukraińskim i wiernie służył Ukrainie 
złoczciwskiej, jest bezpodstawnym i niezbitym .do
wodem złej IwoM i perfidji anonimowego autora.

W  chwili, gdy nas zaskoczyła inwazja ukram- 
ska, przewodniczącym Polskiego! Tioiw. Narodo
wego w Złoczowie byl dr. Kołaczkowski i on po 
pctrclzumienm się ze swoimi przyjaciółmi polity
cznymi oświadczył dr. Goldowi, że należy pozo
stać na stanowisku burmistrza, by agend gospo
darki miejskiej nie wypuszczać z rąk i sam dr. 
Kołaczkciwśki, jatóol ówczesny zastępaaj burmistrza 
pozostał również na ukraiństiem stanowisku.

Zarzutu, że „dr. Gold służył w ierrie Ukiaiń- 
com“ nie popiera, się żadnymi dowodami, a (oi złej 
woli aiutuira świadczy tto, że luoitory-cznie wado- 
mem jest w Złoczowie, że dr. Gold iwj^starał się 
u władz ukraińskich o to, że intem'Owanych w  li
stopadzie 1918 r. Rojaków, między (którymi dzi
wnym zbiegiem okoliczności nie było żadnego z 
przewódców złloczowskiej endecji, ż  wilgotnych 
murów więż enia na Zamku, przeniesiono! do gim- 
uć Zium. Noroiry cznean jest Leż w Złoczowie, * że 
tyłka dzięki zabiegom <łnai Golda udało, się u*y- 
skać cofnięcie wydańegoi już rozkazu w y w ie iż 'e -  
nia internowanych Pblaków, przy, odwrocie wlcjsk 
ukraińsikich .ze Złoczowa.

Sm oszną jest obawa autora artykułu, że przez 
m'ianotwanie dirą Golda komisarzem miasta Zło
czowa, zagrożoną jest polskość Złoczowa. Dr. 
Gdd należał 1 należy do polskiego stronnictwa de
mokratycznego, do którego należeli ludzie tej 
miary, jak Tadeusz Romanowicz, Rutowskii Gold
man, a ludzficim tym, chociaż nie należel do na
rodowej demokracji, nikt chyba nie śmie zarzu
cić braku polskości.

Anonimowemu autorowi dobrze jest wia do
mem, że 4r. Gold mai dwóch synów w  armji pol
skiej, z których jeden walcząc na froncie t óisze- 
wickim, raniony dostał się wraz z c a łm  loddzia-' 
łem do niewoli, skąd z trftdem uciekł, a równfież 
wiadomem jest temu Danu autorowi, lże nkktorzy 
wybitni monopoluiwi Polacy ze 2Joczo-pra prze- 
zorn;e um!eściii synów swoich w Służbie szpital
nej lub kamcela> yjriej.

N'e tu (więc leży powód złości. Przyczyną 
bezsilnej wściekłości, przebijającej się w  tytm nę
dznym artykule jest obawa przied tum. że miesz
kańcy Złoczow* będą* mogli porównać przyszłą 
gospodarkę dra Golda 'z dotychczasową gospo
darką dra Kołaczkowskiego, a porównanie to 
wcale nie wypad.re na korzyść dra Kołaczków 
skiego.

Perfidja autora artykułu „Żydzi a ludowcy** 
przebija aę również w tem, że wbrew lieipszej 
wiedzy i.mrzekonainm przedstawia' się dra Kołacz
kowskiego, jako „ofiarę intrygi pewnego oteobni- 
ka“ i ofiarę której „wytoczono rozprawę sądolwą, 
kióma wykazała, że nawei podstawy do zarizutu 
nie było“.

Podziwiać trzeba bezczefnuść anotnamowego 
aultora, któn^ śmie danłes»enie karmę, wniesk>ne 
dt* Prokuratury, pradp'sane peteem nazwiskiem, 
z dostarczeniem niezbitych dowodów wny, na
zywać „ ‘intrygą pewnego osobnika**, zwłatszcza, 
że dotaiesilenie to spowodowało wniesienie aktu 
oskarżenia o zbrodnię nadużycia władzy urzędor 
wej przeciw drowi KołaczkiO\yskteniu.

R; zpruwa wykapała, że dr. Kołaczkowski, 
w charakterze komisarza rządowego fałszywie 
petw crdz ł  odbiór ekołd 9 oetnarów pszenicy dla 
ap̂ ioiwiaaicjd miejskiej, tj. dla mac^tratu, a po
świadczenie to było fałszywem, gdyż pszenicy tej 
nikt w, mag stracie nie widział’ a poszła boczną 
drogą na „wyżywienie*’ panów Salzów, którzy 
Ad szeregu Hat należą, mimo swiode żydowskie pól 
.chodzenie, dci decima legio dra KołaczkowskifcOT-

Perófdaem jest tWerdzeme, że pan dr. Ko
łaczkowski wyszedł ze sali notzpnaw karnych, 
walny .cd wszelkich zalrzutów, gdyż ogólna cpi- 
nja ca mneuo twierdzi. JVS;mtc uwalniający wy
rok stanowczo twierdzę, że postępowanie pana 
dra Kjołaczkcwskśego w  tej sprawie nie było le- 
gaJnem i etycznem, jak zresztą i w  innych w y
padkach, i jestem pewny, że sam pan dr. Ko- 
łaczKOwskj przyzna mi rację, że tak a nie inaczej 
pilnuję iegoi posrtępolwanie, a dowodem tego bę
dzie to, że dr. 'Kołaczkowski nie oidwaty się ziat 
ten ciężki zarzut, który muszę mu publicznie rzu
cić w  oczy, sprowokowany bezczelną a meuza- 
sadrtoną napaścią jego bogobojnych przyjaciół 
politycznych, zażądać zadośćuczynienia, choćby 
w  drodze skargi sądowej.

Również kłamliwym jeslt zarzut, że „inż. P. 
i Mószyjfcfci z zaciekłością walczą przeciw 
współobywatelcfn Pokbcm nie należącym do ich 
partj1, & walkę tę prowadzą nie dla dobra m:asta 
i polskości, ale dla powiększema wypływów par- 
tyjnych**.

Dótychczas żadnej walki nie było. zajmuje
my się dchą, ale wydatną w  plony precą okołfa 
•organizacji P. S. L., pom;jając milczeniem zajadle 
ataki i napaści endeków, jeżeli jednak lekko
myślnie panowie Cndecy wyzywają nas do walki, 
.to stanie s ę zaidnść ich życzeniom i tedą mieć 
w.alkę, ałe niech panowie ci uważają, by nie po
żałowali lekkomyślnego wywołania tej walki, któ
rej dotychczas unikaliśmy jedyrie tylko diatego, 
,że żyjemy na kresach wśród żywiołów nie zaw
sze przychylnie odnoszących się do Połski.

Dr. Kazimierz Moszyński.

7NU2ENI.
Kto dziś nie jest znużony? Kógó nie ogarnia 

uczucie wyczerpania, -zwłaszcza, gdy kantkularny 
upał zlewa się na głowy inasze % jasnegK nieba?

Ale są zmęczeni i zmęczeni. Jedna zmęczeni 
idą pokrzepić się małem albo dużem pwem, albę 
usiadłszy na ławce w- ustroniu wytpcoKywają, 
męcząc jednych rozmową o anene bliźnich lub 
niecnocie drożyzny. Drudzy zmęczeni szukają 
dbogi *do wyjandu >chcą wyjechać, byłe jak majda, 
lej. Zaczynają plcwiększać się szeregi tych, którzy 
na kuke browninga: lub w  rzazypc"e kokainy doj
rzeli błysk nowego świaitła, zwiastującego im 
spokój i ciszę. Student, tancerka, za.rdbnik, stuga, 
dlcść mają wysiłków, nerwy ich mle mogą zdzie
rżyć napięcia cięciwy żyriai. I wypada tz tej cię
ciwy ostatma strzała: we własne serce. Odchodzą 
>od pracy swej do plonu nte daoe 'otchsicszą od 
bruku maasita,/ ma którym każd> kw ’ait zwiędnąć 
musi. Pątników tych tak wiele, że płcmyśteć mu
simy: Smie: ć-kostuchalod czasu gdy Mars zastraj- 
kował, raezad^wołcns \z dzied swych, z Marsem 
spłodzonych, iaik Głód i Zaraza, przywf lyw a  mo
wę widmo, noszące rrałutkie imię Manią, ale na
zwisko dreszczem zdejmimące: Samobójcza*.

KRONIKA.
Kalendarzyka

Dziś rz. kat. Caertawa I ia * . : gr. kat. Ftomy prep.
Jniro rz. kat, Prakśedy p .; gr. kat. Prukopija. — Wschód 
słońca 3 39, iachód 7-21.

INa*y tea tr  m iejski (ul. Gródecki Sb.)
W środj, czwarrek, piątek i sobotę .Oficer gwsrdji«, 

komedja w 3 akt. Molnara. Zespół warszawski.

W e  Ł  we wie.
— Wręczenie odznaki honorowej ot-ońcOm 

Lwowa. Komitet obrony. Lwyia, lodcitnek YJI. u- 
Tządza unaczystość wręczema odznak5 nc morowej 
VII. odcinka ohr. Lwowa obrońcom teguż w  tfe-
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dzielę 24. bm. o g- 10-30 urzy kościółku (w Zamar- 
stynowie, ,ai w razie niepogody w ibudynku gmin
nym tamże.

—  Posiedzenie rady miejskiej odbędzie Siię we 
czwiartek 21. bm. o godz. ów iecz. Na porządku 
dziennym między innemi: Sprawia podwyżki ta
ryfy za prąd elektr. i za gaz. Pcidwyrższeme opłat 
od podań wnoszonych do urzędu rczjcimczeg >. 
Wynajęcie gmaichu „Gulosseum" na teiaitr rniei- 
ski. Sprawa noweli dc? ustawy budowlanej (I. 
uchw.).

—  Rektorat Politechniki lwowskiej ogłasza, 
że wpisy na wszystkie wydziały noeip oćzną się 15. 
września^ a wykłady 3. października br. Wstęp na 
politechnikę uzależniony jest od! egzaminu .wstęp
nego, którego warunki podane będą w. dnach 
najbliższych.

— Nowa apteka. Naniie^hretwo nadało! prai- 
w<mocnie magistrowi farmacji Otmarowi. Sftawo- 
mirskiemu koncesję na otwarcie nowej apteki pu
blicznej we L w w ie .

Towarzystwo Politechniczne urządza we 
czwairtek, 21. bm. wycieczkę do (zakładów drzew
nych. Punkt zborny u zbiegu uhc Stryjtsddej i św. 
Zofji o g. 15.30 idin. W  razie deszczu wycieczka 
nie odbędzie s'ę.

—  Strajk kuśnierzy wybuchł we Lwowie.
—  Nieszczęśliwy wypadek. Onegdaj w  fabry

ce żelaza „Ajaks“ na Zamarstynowie, robotnik 
'Stefan Ladygia1 uderzony został kołem zamacho- 
wem. Doznał załamania kości czaiszki i licznych 
obrażeń. W  stanie beznadziejnym przywieziono 
go do szpitala.

■— w  wozach nreiskiej kolej elektr. znale
ziono: Torebkę damską zawierającą pieniądze
i drobnostki, naszyjnik z wisiorkiem, pieniądze, 
branzdetkę srebrną.

W  Polsce I na SwlecIe.
—  Polacy wyjeżdżają do Indji Wsch.! Nie

dawno włoski Tryjest sprosił dziennikarzy z ca
łej Eunopy, żeby pokazać dobrodziejstwa trójko
lorowej bandery, nńędzy innemi znaną srokę a- 
tiamentową Alice S chatek z . Neue ’łI•'rete‘ ,'‘.', ' NIĆ 
będziemy nudzili czyteMikÓ^ 'jej ^iktrbritefaftli 
■W stylu śp. k. u. k. Hauptpresseęjianier, ale jedrio 
zanotujemy. Z portów adrjątyckich odchodzi wiele 
statków na Lewtantę, do Indji, na Daleki Wschód 
mawcf. Wiozą oni wychodźców do krfcmji brytyj
skich — Polaków. Anglicy bowiem ma 5 lat zam
knęli osady swe dla Niemców, tymczasem' —  pi
sze p- Schatót — aai trochę papierków jednera po
ciągnięciem pióra. może zmienić się zwyciężony 
Niemiec na „zaprzyjaźnionego14 — Polaka. Nie- 
rnamy powodu kwestionować prawdy tydi słów, 
zapytujemy łydko, czy w  interesie' Polski lieży 
przemycani do kolonii angielskich .Piofaków1*, 
którzy tam będą uprawiać albo spekulować, albo 
agitować w  duchu wiPelmcwskrn? Co na to 
M. S. zagr.?

— Maksym Uorhii dp Anatola Fi anetfa. Gor- 
ldij, który wbrew różnorodnym dement', jest bol
szewikiem, wystosował do Anatola France‘a apel 
o pornoc dla Ukrainy, zagrożonej głodem i zara
zą. („Wjpered".) — Istotnie, jak nas informują, 
przyjezdni z Ukrainy, w  miastach, gdze rządizą 
bolszewicy, jest bardzo źle, a włośdalstwo ma 
się dobrze ćvlku dla tego, że potrafiło zignorować 
zupełnie pomysły sowieckie.

_  Smutny kon’ec. powstańczego atamanta. 
Jeden z najszczęśliwszych wodzów powstania u- 
kraińskiego, M.ordałewyn, który swego, czasu 
zbombardował Żytomierz, został przeciągnięty na 
stronę bolszewików, co ci nie ouiieszk di obwie
ścić triumfalnymi artykułami. Ale gdy ataman 
zamieszkał w  Kijowie poczuł się jak mysz na pu
dle.' Rodany potraconych rrzez rfego komunistów 
chciały wywrzeć na nim wendettę, pptfjud ukraiń 
scy znowu cndeli się z zdrajcą porachować. Na
gle aiamat, zrrikł bez śladu, szukany przez agen
tów czerezwyczajki i nie wiadomo, czy dosięgła 
go ręka zemsty, czy popróbował jeszcze raz 
szczęścia w lasach i scepach Ukrainy.

— Ofiarność pruskr. Niedawno odbył się w  
Berlinie „dzień górnośląski". Do urny w Luna
parku zebrano az 9 marek i 95 fen.! („B. „TgbL").

O rkiestra  2 -go Pułku S zw o leżerów  w  B ie l
sku na  Śląsku Cieszyńskim  przy jm ie kilku  
k w alifikow anych  m uzyków  ewentualn ie jako  
podoficerów  zaw odow ych  oprócz tego przyjmie 
się małoletnich ochotników  jak o  uczni (od  
lat 15— 17) którzy wykażą się pisemtiem zeiwo- 
letrem na wstąpienie do orkiestry podpisanem 
przez rodziców względnie opiekuna oraz pod
piszą odpowiednią deklarację co do trwania 
służby w orkiestrze. *

Kwalifikowani muzycy zechcą podać na ja
kich instrumentach grają.

Z g ło szen ia  przyjm uje K apelm istrz 2 -go  
pułku szw o leżerów  B ie lsk  koszary  k aw a le r ji  
Ś ląsk  Cieszyński. 5486

KOMUNIKATY.
Okręgowa dyrekcja póczt ii telegrafów we

Lwowie ogłasza: W  in zędzi.e pocztowym Gródek 
Wiłl., pow. Wilejka, zaprowadzono służbę telegra
ficzną, w urzędach Świder \ "Wawer, pow. War
szawa, służbę telegraficzną i telefoniczną, w  u- 
rzęjzie poczt. Szczuczyn, pow. Lida, służbę tele
graficzną.

ZAPISKI.
Mapa Eurcpy 1921. Nakład księgarni Polskiej 

B. Połanieckiego we Lwowie. Format 50X43 cm. 
Mapa ta przedstawia w 8.kolorach obraz zmiun-io- 
nej Europy po wielkiej w-ejnie. Występują na u ej 
wzajemne ustosunkowanie mocarstw europejskich, 
jak i centralne położenie Polski.

Nakładem Towarzystwa Naukowego w e Lw o
wie ukazała się publikacja: Si. Starzyński, Kon
stytucja Państwa Polskiego.

N A D E S Ł A N E .
(Za m trykę (ę redakcia nie bieiie odpowiecklaTnoKO.

Speiioini tiFisn „H" i p łp  „TUMIfi“
wypróbowany środek przeciw piegom poleca Małopolskie 

w Laboratorjum chem. kosm.
Mra LESZKA S ŁA tH W S K W fft

•236 Lwów, Hotel Gęorge’ą.
(Gwarantowane tyfko z firmą Mra Leszka Śladowskiego)

Zapisujcie s!? do G z ra n e jjo  Krzyża
Lwów Bielowskieno 6.

Członek w ieczysty  . . . .  5.000 Mk.
Członek zw y c za jn y ............... 50 „
Członek w sp ie ra jący  . . . .  20 „
U czn iow ie  i uczenice . . .  6 „

Odznaki bezpłatnie. 5487
W ydzia ł Tow , „B ra tn ia  Pom oc stuch. P o 

litechn ik i11 we Lwow;e zwraca się do swych dawnych 
dłużników z apelem, by zechcieli w jak najk.ótszym 
czasie zwrócić niewyrównane dotychczas długi. .Wszel
kich informacji udziela Wydz. ustnie i pisemnie. Nadmie
nia się przytem, że nazwisaa tych, którzy zwlekać będą 
ze spłatą swycn długów, będą ogłoszone w sprawozda
niu Tow. 5405

Okulista § Dr. i. H 0 Ł 0 0 Y N S K I
b. długoletni I. Asystent K iniki ocznej po.vróciłi 

ordynujo — Lw ów , ul. R om an ow 'cza  1.16.1. p ,

S p e c j a l i s t a  chorób skórnych i wenerycznych
D r  U 'K ^ € H E Ł 1W 5347

ord. od 10-12 i 3-5 — dla kobiet od 2-3, Sykstuska 16

KRONIKA EKONOMICZNA.
-j- Zadanie targów wschodnich w e Lwow ie

przedstawia jednia z pism warszawskich w spo
sób następujący: i

„Targ IwlowsikS powinien najbaczniejszą uwa
gę zwrócić ma ściągnięcie jak .najliczniejszych eks- 
pomiemtów (zagranicznych, przedewszystkiem tych, 
którzy Lożą na handel ze Wschtodean. Powinien 
dać im możność zapoznam a się z polskimi prze
mysłowcami i kupcami, oraz napeMć 'ich zaufa
niem do naszego przemysłu i handlu. JMowńnem 
dalej dać .im mCźżsiość zetknięcia się z kupcami 
wschodrńmi, aby «ńe .przybyli irapróżno i ułatwić 
wszelkie transakcje i pośrednictwo. -

Dopiero wtedy, gdy efcsponemd zagraniczni 
wyjeżdżać będą ze Lwowa z  tęm przeświadcze- 
niiem, że pgłsfcie targi wscau&iK to organizacja

sojklna. dająca nietylko możność obejrzenia pani 
budek ,z eksponatami, ale też zrobienia interesu. 
OTaiz gwarantująca poitrzebną pomoc, pośredni
ctwo i życzliwe ułatwienia; dopiero wtedy, gdy 
targ lwowski zdoła przekonać ich o tranzyójwej 
zdolności tego miasta, mającego doskonale połą
czenia kolejowe z południem j wschodem i wzbu
dzi perspektywę przyszłych kdrzyści polskie©.? 
pośrednictwa w handlu ze wschcd:em, dop:eno 
wtedy można będzie powiedzieć, że spełnił Lin 
swe zadanie. Spełni je, gdy stanie się miejscem, 
do którcgoi vfR-tb" będzie zajść każdemu z iposzu- 
lfująoych nowego ryniku zbytu dla swych towa- 
rów. Wtedy dopiero stanie śę czynnikiem w 
międzynarodlowem życiu gośpodarazem i przynie- 
się prawdziwą kloirzyść także gosp edarczem-u ży
ciu kraju.

Inicjatorzy targów wsdr^dn ch, oraz kupie- 
•ctwL i przemysł pofeki mają do przebycia ciężii 
egzamin. Gdy kupcy i przemysłowcy przez niedo
łęstwo lub krótkowzroczność zlekceważyli targ 
wschodni, to byfciby to nietylko ze |szkodą ogólną, 
ale przedewszyistkLem ze szkodą ich samych i po
ciągnęło za sobą oddęcie w łiajbfżSgym czasie 
dostępu na rynek wsdtlddni przez przenikające 
tam inną drogą towary zachodnie

Jeżeli natomiast przemysł i kupiectwo polskie 
staną na, iwysokfciścj zaidanta, to może wilrrótoe bę
dziemy świadkami że targi wschodnie przem/emą 
się w stałą wystawę prób i wzorów, na której 
przybywający ’z daleka kupiec znajdzie zawsze to, 
czegci mu będzie potrzeba.

Dió tego, dążyć Powinno kierowraictwln' targów 
wschodnich, którego zadaniem powinno być u- 
czyniente ze Lwowa centralnego punktu handlu 
wschodniegoi pietylhci dla Polski, ale też dla całego 
■zachodu.

W  tern właśnie tkwi w ‘e!]kie znaczemic 
pierwszej próby sił, jaką podejmujemy we 
Lwowie".

-p Strajk warszawskich robtlaików miejskich.
Z Warszawy dnmnszą: W  nied^elę <> gl:dz. 11. ra
no w lo-kalu związku pracowników' miejskich 'od
był isię. wiec roWtników miejskach,* teatralnych i 
tramwajowych w sprawie żąd*4 ekcpor»isztnych 
ii, dalszej Takcji w  tym kierunku.

Następujące żądania wysuwają się na miejsce 
naczelne: p:iwięks.’ZQrr.ie płacy licząc od ,1. Łwn. o 
50 proc. Płace winne być dla wszystkich jednr- 
kblwe, zaś -obarczeni rodziną będą (otrzymywali 
dicdatki w wysokości 1000 mk. na jedno, dziecko1; 
wypłacanie w  rołoy i-e giudnia 13-tej pensji a 
w połowie manca zapomogi; Całkowita oplata 
Wipisów Sizkolnych, przyjmłówanie i wydalanie 
pracowników łącznie za pośrednictwem związldi; 
całkowite pnbbry1 za czas chofloby aż do1 52 ty
godni włączanie, z uwzględnieniem zrr'-an w  ,pła'- 
cach.

Wied przyjął 2 rezolucje, z których pierwsza 
potępia sta.nPwiiSiko' magistraitu, druga brzmi: „Ze
brani wzywńją zarzady związków, aby zażądały 
od magistratu natyolimfąst/olwego1 wszczęcia per
traktacji ze .związkami w  spratwie złożonych żą
dań. Gdyby magistral nie z)ałarw:ł tej sprawy vł 
przeciągu 6 dni, zarządy związków winny zasto
sować wszystkie tlczporządza^ne średki aż dd 
strajku włącznie w  celu poparcia swych żądań.

+  W yw óz drzewa z Czechosłowacji. W  Oista 
toich trzech miesiącach 1920, Czechcśltowacja w y
wiozła 7,625.615 cetinaTÓw metrycznych drzewa, 
z tego 16000 do Słzwajcarji, 820.000 nai Węgry. 
787.000 do iNiem:ec, 300 tysięcy do ;Austrii, 2.16.009, 
do HSolandji, 200 tysięcy da Francji, 200C tysięcy 
do WKcch, ,’l 00.000 dd Jugosławji. ,

-f Komunikacja powietrzna między Rygą i  
Gdańskiem. W  czasie wysitawy międzynarodowi 
próbek w Rydze iad 31. lipaai dc? 28. sierpnia, usta
lona zostanie kcimunika. .powietrzną Ryga- 
Gdańsk.

Kursa giełdy lw ow skiej.
Lwów, 19. lipca 19 2 L 
Waluta markowa 

Wartoś* nominalna 
Ostatnia dywidenda 

I. Akcje bankowe za szrok^ (łączniez kUDonen bieżący1* '
płacą: żąd.: trans**- 

Bank akcylnr związkowy Mkp. Marld p.
IV I V ermajt 2o0- 48-80 485'- -

Bank Dyskont, we Lwowie 280— 00 700'— —■■— —"
Bank hłp. gaUa 280 -30 '- 765 '- 786
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przopiąkny dramat 
z polska artystka W m  MAKOWSKA; t. C i a r © 1w n a

Bank hipoteczny zemeL 
Bana Małopojski 
Bank powszechny jiredyt. 
Bank przemysłowy 
Balu iwciasKi kredyt, z  K.

płacą: żąriają: transak.
280—28-— 420-00 — --------—
280—22-40 650 -  —•--------—
140— 7 -  30C—  —
280-28-— 550*-— —
k80—35-— 550*- -  —

U. Akcje Tovy. i andl, i przętą,
płacą; Żądają: transak. *

B;owa*7 Iwowrkie 500—100 13000 — ——
Tow. Chodorów 140— uO 2275 24u0 — ----- -—
To w. akc. Fabr. kart 140—42 1750  • ---------
„Ćmielów" Fabr. porcel. 1000— 00 3730 ----- ----------
Fabr. cementu „Portland 

Szczakow?t 140—28*— — — ——
Tow. akc. „Galicja* 490—301 80-000 —— ——
Tow. Gafota 140—22-5Ó 1950 2050 -----
I  ow. Górka 140—15*40 9000 —— ——
„Oikos" Zakłady przera.

1000-  00

500- 00 
350- 00 
500— 75 
500 -0 0

drzewt ego 
Warszawska Ska akc. 

o udowy „Parowozów* 
i. emisja i II. em.

„Fezet", Pow Zakłady 
budowlane 

„Pocisk" Zakł, amunłc.
Polska Nafta 
Polsk Nafta IIL em.
Polskie Tow. handlowa 

1. do III. emisji 
P. Tow. handl. IV em.
Tow. Rakszawa 
Zakiaay elektr. „Siersza 

ws ystkie emisje)
Gal. Zakl. góro Siersza 140—5-60 7000 
T o w .  2 . eiemewjki 140—20*— 9000
Polski Glob 500- 10Q—  1250
&SBSRS

4075 ----- -----------

500- 03 1550 1650 -----

1050 ----- ----------
850 950 -

2000 2150 ------
—  00  —

140-21—  
140-21 —  
140-56-- 5300

900 1000 -----
0 0 --------------------

140- 5-60 2100 —

1300. -----

Waluty.
płacą: żądają: transak.

Ruble carskie po 100 rb. 450— 500— ——
V  »  pu 500 rb. t60— 300"— _ • —
„ „ jrobne i$o— 230—
„ dumskic (po iuOO) 5e— 7»— ——

,  (po 26W 35— 6 5 - ——
Ruble (tomskie kieręnki (po 40

i 20) 20— 25— —•—
Karbowańce (po 1000) ? - 5— ——
Grzywny (po 500 i wyżej) 6— 10— '”**
100 franków francuskica 1 4 0 - 155— mrn.*--
100 franków szwajcarskich 270— 300— •»-»*—
1 sterling 6200— 7000—  .
1 dolar ar .ei ,kański 1850— 1910—
1 dolar kanadyjski 1500— 1600-- —
Marki niemieckie po 1009 2350— 2o50 —
Majki niemieckie po 130 2a50— 245J- — —•—
Marki niemieckie drobne , 2350— 24-50--
Lei rumuńskie (po 500) 2600— 2700"-
„ „ drobne 2ao0-— 2600"—

Liry włoskie 7000 90-00
Czeskie korony (5000—1000) 235U-— 2550--
Czefekie korony niższe 2350— 2550-
Korony austr. niem. sterani. 300*— 230—
Franki belgijskie F**—■ —•—

D # w  1 1 1 .
płacą: żądają: transakc.

Wypłata na Londyn 6350 - 7000-— 00
„ na Pa yż 145-00 155 00
„ na Zurych 290'— 310—
„ na Pragę 21 GO— 260J-- ——
„ na Wiedeń 225— 250"- 00
„ na Berlin 2400— 2600— 00
„ na N. Jork 1775 1900 —■—
„ na Medjoran —*00 00-00

płacą: żądają: transak.
2500 2700 -----na Bukareszt 

na Kopenhaga 
na Fiióandja 
na Hola.idja 
r.a Szwecja 
na Norwegja

Kursa giełdy ziagranfcznej.
Wiedeń. (PAT.) GMda ^Nfeteika, 19. ftpcŁ 

Konta majowa- 107. Ausitr, r^nta k-oir. 107.30. Losy 
tureckie 3500. iRlenta lutowi?’ 107. Prioiiiety kolefl 
póła. 3420. Angłabańils 1895, Banjkveyei.ii ‘211. B-oL 
denkrieidftanstalt 2640, Bank Depozytowy 862- 
Bank austr. kredytowy 1610. L^nderbank 2790. 
Ltolpiiibaink 1173. Ziynostenska Bianka 3940. Mer-- 
k\iry 1030. Bank obroHowy 750. Kiô ej półmucna. 
20i480. Kolej południowa 2490. Austr. koleje 5270. 
A%>iny 7100. Teiw. górruczo-hiutn. 11300. Knspp 
2000, Pol-dMtte 4820. Prager Rtseu 13600. Rimia 
5290. Skoda $620, Apollo 5900. Fanto 28000. Gai. 
Karplaity 16980. Ziefenieiwstó 3275. Galicja 42250 
S ersza 2850.

Zurych. (PAT.) Kursa giełdy, zi 18, Iipca. Ber
lin 7.80, Nowy Jork 609, MetBodtan 2695 Praga 
7.70, Budapeszt 1.80, 'Zagrzeb 3.75, Bukareszt 8.35, 
Warszawa 0,33, Wiedeń 0.80, Austr. stempl. 0.80,

Rcin chsi[l’shie 

lrai,Dv.’8 
Owal: 5099

T e le fo n  563,’ 1325.

Różne siekiery leśne, 
krempacze, pilniki do 
ostrzenia pił, pilniki 
calowe i strugaczowe, 
krążki do ostrzenia pit»

Stały skład narzędzi dla przemysłu 
drzewnego. — B iró & Co. Wien, 

I. L ieb en b erggasse  6.
T e lc  j  amr B ir o s S g e .

In .1 I

we Lwowia (wielka wystawa próbeld w z o ś ó  w )  

zadecydują o ekspansji naszego przemysłu i 
handlu na wschód (Ukraina, Rumunia, Bałkan).

Tarmin zgłoszeń do 8. sierpnia 1921 roku,
Zgłoszenia wystawców: prospekty dla inte
resentów przez biura „Targów Wschodnich" 
Lwów, Akademicka 17.---------- --------------

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akrjonarjuszy z dnia 8. lutego b. r. zatwierdzonej dekretem Ministrów Pi*zemysłu 
i Handlu oraz Skarbu z dnia 25. kwietnia 1 31. maja b. r. (Monitor Polski z dnia 17.'czerwca Nr. 135) przystępuje Zarząd Spóiki do pod
wyższenia kapitału akcyjnego

f ,  L n [ i .  5 0 , 0 3 0 J 0 Q  n a  E S i p .  1 5 0 , 0 0 0 . 0 0 0
przez wydanie 200.000 na okaziciela opiewających akcji po Mk. 500*— imiennej wai tości i ogłasza następujące

W A R U N K I  I I L E M I S J I
1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo poboru trzech nowych akcji na każde dwie akcie poprzednich emisji
2) Kurs emisyjny dia starych akcjonarjuszy wynosi Mk. 1.000 dla nowonabywców Mk. 1.500*—  oa akcii.
3; Cenę kupna należy w  całości złożyć przy zgłoszeniu prawa poboru z dopłatą Mk, ?0‘—  od młodej sztuki na kosziaf*4confefccji oraz

6%  odsetek od 1. Iipca 1921 do dn a wpłaty.
4) Akcjonarjusze winni przy zgłuszeniu prawa poboru przedłożyć swoje dawne akcje wcglfdnie świadectwa tymczasowe celem uwkłocz- 

h'8nia na nich wykonania prawa poboru
5) Tortnin subskrypcji upływa z dniem 28. Iipca b. r. Zgłoszeń spóźnionych nie uwzględnia się.
6i Nowe akcje uczestniczą w  zyskach Spółki na rok bilansowy 1921/1922.
7) Z g ło s z e n iu  p r z y jm u ją :  Polsk i Bank  P rzem ysłow y  w e  L w o w ie  i jego oddziały w  Borysławiu, Dąbrowie g3rn., Drohobyczu,

Gdańsku, Jaśle, Krakowie, Kronie, Łodzi, Nowym Sącza. Rzeszowie, Sosnowcu i Stryju.
Ziem ski B ank  K redytow y w e  L w o w ie  i jego oddziały, w Gdańsku, Kolomyji, Krak w wie, Krośnie, Lubłiaie i Warszawie.
Bank P rzem ysło w y  W a rsz aw sk i w  W a rsz aw ie . 5377\
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Zamknięcie rachunków TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU w
. w raz  z filjam i w e  L w o w ie  i S tan is ław ow ie  z a  czas od I -g o  styczn ia 1920 do 31 g o  g ru d n ia  1920.

AKTYWA____________________ _________Rachunek bilansu z dniem 31. grudnia 1920 r._____________

Krakowie

Gotówka w k a s ie .......................................................
Weks:e człc.tkow . . . . . . . . . . . . . . . . .
Rachunek b ie lą c y ........................................ ...
Lokacja kap ita łów ..................................... ...

Lokacja funduszu rezerwowego:

K 100.000 w  4°/0 listach z. gal. Tow. Kred.
ziems. p o ................................................  Ob-—

K 63.000 w 472%, listach z. Banku hip. p o . 96-25 
K 38.000 w listach z. gal. Tow. ziem. po 100*—
K 31.200 w  472% po*- kraj. p o ...................  91-—
Mp. 105.700 — 5%  dług. p. p. p o ...................100-—
Mp. 10.000 — 4% prem. p. p. p o ...................100*—
Książeczka własna Nr. 17.958.....................................

Lokacja funduszu emerytalnego:

75.000 w  4*/o listach z gal. Tow . Kred. 
ziems. p o ................................................95'—

78.000 w 4% %  listach z. Banku hlpot po 96-25
20.000 w 47j°/„ listach z. Banku kraj. po 100—  

27.000 w  572°/® 10. austr. poż. woj. po . 45-60
Mp. 103.300 — 5°/o dług. w. p. p. po . . .  100 — 
Mp. 10.000 — 4% prem. p. p T -p o .................. 100*—

Mk 66.500- - 
42.440-24 
26.600-— 
19.874-40 

105.700-— 
10.000*—  
2.120-90

Mk. 49.875’ -
52.552-50
14.000-— 
12.28&"—

103.300-—
10.000-—

STR A T Y

M.

814.143
6,945.518
7,453.823
9,984.829

273.241

242.012

25,713.569

54

50

12

Rachunek zysków

Udziały C z łon k ów ................................................
Wkładki na ks iążeczk i............................   . . .

„  „  rachunek bieżący . . . . . . . .
Procenta wekslowe naprzód na r. 1921 pobrane ,
Fundusz r e z e rw o w y ............................................

„  em ery ta ln y ............................................
Reze wa s t r a t .......................................................
Specjalna rezerwa na straty wojenne...............
Z y s k ................................................................ ..

1,533.432 
7,783.8^0 

15,315.9111 
65.208 

279.290 
266.742 
195.292 
141.501 
131,688

25,718.569

strat za rok 1920 Z Y S K

Procenta od wkładek na ksi p ęc zk i....................................................
„  „  rachunku b ie żą c e g o .............................................. ...
„  „  funduszn emerytalnego v obrocie i d o ta c ji................

Statutowa dotacja funduszu emerytalnego.........................................
Uzupełnienie roczne funduszu emerytalnego.....................................
Strata na kursie w fund. em ery ta ln ym .............................................."

„  ,, »  »  rezerw ow ym ................................................
Odpis zaliczki c ens. u rzędn ika ...........................................................

Koszta administracji:

Płace, emerytury, druki, czynsz, koszta prawne itp. Mk 478.362 83
Należytości skarbow e................................................... „  18.148-36
Zysk za r. 1920 ......................................................   . . . . . . . .

M.

164.995
115.257

531
9.566

10.500
4.602
6.649

875

496.511
131.588

941.076 81

Procent od weksli:

Prze.i.esienie z  roku 1919  ..............................Mk. 23.158-48
w rokit 1920 pobrano.......................................  „  382.180-64

razem . . . Mk. 405.339-12
mniej na t. 1921 naprzód pobrane...................... 65.298‘l9

Procent od rachunku bieżącego...........................................................
„  „  funduszu emerytalnego jako zwrot emerytur . . . .

Odzyskan5 strata w  Centrali.................. ...........................................
Zysk ze zmiany w a lu ty ................................................ • .................

M.

346.040 53
522.540 91

7.66.2 •46
832 51

70.000 —

911.0, t .  i 8

/ a « z k « « n t k l ,
D Y R E K C J A :  

S te f. M yczk ow aki. Sfc. Błydyńcki.
Naczelnik biura: 

W. Kozuboiitfski.

Kraków, dnia 31. grudnia 1980.
KOMISJA KONTROLUJĄCA:

K azim ierz  B zow a k i. S tan is ław  Łątyńsfc i. K ra ińsk i.
Jan G iitkow sk i-Jan ^k i. S iin ^ ń ak i.

W"

*
ł
*
I
*
ł
i

'IW

*
w Krakowie

podaje do wiadomości swym P.T. Członkom, 
że począwszy od dnia dzisiejszego wypłaca 

od udziałów

5°|0 dywidendy za rok 1920.
za przedłożeniem książeczki udziałowej. 

Kraków, dnia 15. Iipca 1921.

(Przedruku nie opłacamy). 5473

fil Ł

Wyszedł z druku:

„ J e z ‘
i

5496
Dwutygodnik sat,vryczno-pol: tyczny 

Nakładem księgarni Fr. G utow skiego. Poznań, 
sw. Marcin 48. Tel. 2501.

Bogaty dział literacki i artystyczny przy wrpół- 
udziate wybitnych M  Wielkopolski, — Specjalny , d~ 

dzinł artystycznej reklamy, 
orenomerata mlrlscowa kwart 148-—

„  zamiejscowa „  f80-—
Ogłoszenia przyjmują wsrystkie biura agłosz -ń.

Do nabycia w księgarniach, kioskach I biurach 
dzienników.

Zam ów ien ia skierowywać należy do księgarń

Pr. Gutowskiego — Poznań, św. Marcin 48

najchętniej
akademika

p o s z u k u j e
5489

Berlakcja »Kurjera Lwowsk-«. 
Zgłaszać się w  Redakcji mię

dzy 4—5 popołudniu.

Nan ka i w ychow an ie .
W i i r s  matury seminarjal- 
e »  nej od 1. października. 
Zarzad Zacharjewicza 3.

5454

WW u rs kwalifikacyjny roz- 
■ w  poczynam 28. iipca. — 
Zgłoszenia: Zacharjewicza 3, 

5493

P osady  i prace.
jgposzukuję do 2-ch pa- 
■ nienek profesora. Wia- 
dom oś , boczna Radecka 1. 
mezanin, Lin riewicz. 5462

iS S an ien k ę  zręczną i pod- 
“  ręczną przyjmie maga
zyn mód Wandy Karpińskiej 
plac Kapitulny nr. 8. 5494

Lep sza  pokojowa poszu 
kuje posady na wyjazd 

do Warszawy od 15. sierpnia. 
Zgłoszenia do administracji 
Kurj. Lwowsk. pod »Lepsz . 
pokojowa*. 5488

Różne.
|MflSp6lnika z kapitałem, 

najchętniej inżyniera 
lub chemika poszukuje się 
do zakładającego się bardzo 
rentownego przedsiębiorstwa. 
Zgłoszenia pisemne do admi
nistracji pod »M. S.«. 5483

y  powodu zatargu z p.
mag. pfar. Apfelbaumem 

w Podwołoczyskach, d. 10. bm. 
za obelgę i wyrządzoną przy
krość przepraszam, i żałuję 
swój gwałtowny postępek, a 
tern samem wyrządzam Mu 
całkowita honorową restytucję 
i satysfakcję. Pudwołoczyska 
dnia 12, Iipca 1921 E. Lewiter.

5497

69BBHKMBSE

A C H O W K
asbestow o-oem en tow ej, cem entu, 
p py dachow ej, gontów , gipeu , in
nych m ater ia łów  budowl. dostar® 

cza  natychm iast f i r m a  5322

HORSZG17SKI i Ska
Lwów, ulica Bourlarda t*<.

p r z e c iw i  u - 
s łn b  en ła  i 
c ieu czen  u 
gan i z nul, -(dl

mocy, m a ło k rw ls to ś c l (Ąnemjl), b ra k o w i a p e t y t  
złemu t ra w ie n iu  i t. p.

P I G U Ł K I  § I Ł O T W Ó R C / J
w yr. lab. / ł n  K a u / » l « l l  w W arszaw ie  
farm acji I \ l d W « ł I O K I ,  ul. M io d o w a  l.

S k u te k  w p ro s t  z d u m ie w a ją c y ,  u ja w n ia  s ię  ju ż  p o  7 i iż y cl 
p ie r w s z e g o  fla k o n u . Żądać w a p tek a ch  i sk ła d a c h  ap tec^ j 
H a r to w n a  s p r z e d a ż . —  P r z e d s ta w  c ie ls tw o  n a  L w ó w  1 w id 1;,

I d n lą  M a ło p o ls k ą  f .  „O Z O N “. H u - to w n ia  m a te r ia łó w  a p ie c zo fy , ' 
L w ó w , K o łą m js '8., r ó w n ie ż  lw r t o w o  d o  n ab ® c 'a  : P  M lk o ta  

I i Ska I A p t. Z w ią ż . W y tw . H an d !. Farm .

K arno  i sprzedaż.

eo w e r  w dobrym siani e 
(wolnobiegj zaraz do 

sprzedania. Piekarski, Lwów 
Piastów 6, parter, między 
16—18 godz. 54G3

Beczk i . żelazne, nowi 
310 lt. poleca M. Kierski, 

Pasaż Mikolascha. 5490

Przew ie lebnym  Księżom, Proboszczom , Przełożonym
 — k lasztorów , Zarządom  brac tw  i cechów — -------

poleca

Świece kościelne
w  najlepszym  gatunku, w  d ow o ln e j form ie, stosownie  
do z a m ó w i e n i a ,  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h

najstarsza i pierwsznrcędna wytwórnia świec

w ŻYWCU,
ulica Kościuszki. 

Przyjmuje świece do przelania i zakupuje wosk. 
—  — — N a  żądan ie  w y sy ła  cenniki darm o, — — —■

3 9 R 0 I.il B IO Ł R fi

Redaktor odpowiedziała^; Tadeusz Stroiński, 2  Drutami Polskiej d o o  zarządem Józefa Raczyńskiego we L w c w e  uk Chorąźczyzny 31*


